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We Lwowie: Środa dnia 29. Kwietnia 1874: 


ETA NARODOWA 


Lwów d. 29. kwietnia. 
(Darowanie darowanego. — Sprawy bic 


żące.) 


Czytamy w 
Rady państwa q. 
stawił bar, Józef 
szami inter 
wnętrznycj, 
pomina sje 


Jzasic: „Na posiedzeniu 
19. listopada r. z. po- 
Baum wraz z towarzy- 
pelację do ministra spraw we- 
powody, dla jakich rząd u- 
ol in wiejskich zwrotu za- 
Pomóg, = zielagych w czasie glodu 1847 
W. naturze tj, krupacli, mące i otrębach, 
najbiedniejszej części ludności, skoro wów- 
czas pomoc byłą uważaną Za bezawrotng 
i przee lat 25 nie upominano się istotnie 
gmin zapłacenia wylożonych na ten cel 
funduszów Interpelant wykazał niesiu- 
SZność żądań stawianych przez rząd i za- 
pytał: czyby rząd nie zechciał odstąpić 
od żądania zwrotu, że względu szczegól- 
niej na nowe klęski, jakiemi w roku  ze- 
Galicja była nawiedzona. Na inter- 
pelację powyższą, minister spraw | we- 
wnętrznych dotyczas nie odpowiedział; 
donoszą nam jednak z Wiednia, że stara- 
nia p. Bauwa uwieficzone zostały pomysl- 
nym skutkiem, albowiem Najj. Pan daro- 


wał włościanom zapomogę z roku 
1847.“ 
Donosząc, że większość Izby posłów 


uchwaliła przystąpić «do rozprawy szcze- 
gółowej nad projektem klaszto- 
rach, dodaje Dzicnnil: Polski: „Glosowala 
za tem lewica, świętojurcy i Folii y (cud 
prawdziwy)"; Tymczasem cały ten cud jest 
przez Dz. PL. zmyślony, gdyż nie doniósł 
o nim żaden telegram, żaden dziennik 'wie- 
deński, i wcale go nie było. Może sądziła 
redakcja. że doniesieniem tem spotęguje 
wrażenie swego artykułu wstępnego, 
Dzienniki wiedeńskie doniosły Wszy: 
stkie, że z większością Izby posłów gło- 
sowałi w tej sprawie z Polaków p. Ka- 
bat, Gniewosz, Mendelsburg, j mym pa- 
Wtòrzyli,— tymczasem był to nie Ka- 
bat, ale p. Bocheński. Mowy iis. Cheł- 
meckiego i ks. Rainera zyskały w klask 
nawet Now) Pressy i podobnych jej cza 
nów, tak się odszczególniały i $ s A 
godności 14, przedmiotow em i ia CIAM 
petnem glebo- 
kich, umiejetnych wywodów prowadzeniem 
rzeczy. Tylko mowa hr. Leona Thuna w 
Izbie panów wymogła sobia, „podobne por 
chwały, « uznano nawet, że p. Thunowi 
żaden mowca austrjacki nie aria Po- 
dajemy tu krótki zarys rozprawy ogólnej. 
Ks. Chełmecki: Stowarzyszenia 
klasztorne są uznanemi zasadniczemi ży- 
wiołami kościoła katolickiego, są koniecz- 


| między 
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nym i niezbędnym wynikiem miłości bo- 
skiej i jej przedstawicielami. Zakony u- 
trzymały światio śród spustoszeń, jakie wę- 
drówki ludów zrządzily w Buropie, za- 
kony utworzyły to nowe, x tych strasz- 
nych wstrząśnień wyszle  spoleczeństwo, 
na zasadach chrystjanizimu. Nikt zapewne 
nie zaprzeczy, że stowarzyszenia religijne, 
pomijając już ich wewnętrzne, moralne 
znaczenie, zdziałały nadzwyczajne rzeczy 
dla sztuk i umiejętności, że były piastu- 
nami życia duchowego w chwili, kiedy się 
ono ledwie poczynału, że im zawdzięczają 
swój początek dziela pilności, które je- 
szcze dziś w podziwienie nas wprawiają, 
które nam się wydają niepojętemi dzielami 
wygasłego rodzaju olbrzymów. Nawet au- 
torowie protestaucey oddają największe 
uznanie klasztorom i płynącemu z nich 
pożytkowi. Zakony religijne są dla kościoła 
tem, czem byli prorocy starego zakonu 
dla judaizmu. Ustawa przedłużona ścieśnia 
wolność zakonów religijnych, Skutkiem jej 
będzie ich upadek, Jezeli raz uznano pra- 
wo bytu klasztorów, to należy także jch 
członkom pr żyznać te prawa, które ustawy 
zasadnicze państwa nadają każdemu oby- | 
watelowi, W motywach powiedziano, Że | 
ustawa w mowie będa 4ca zastąpić ma ar- 
tykuł 28 i 29 konkordatu: Ależ konkordat 
przyszedł do skutku na drodze umowy 
państwem a kościołem, należało 
więc odnośne zmiany na tej samej prze- 
prowadzić drodze. Zresztą choćby, nawet 
Re ten, stał się ustawą, a wszystkie 
jego następstwa prawdą, to i tak nie 
skończy się jeszcze historja zakonów. W 
r. 1844 odbywano w Anglii narady nad 
kwestją zniesienia klasztorów w czasach 
reformacji. Po trzechdniowej dyskusji wy- 
powiedziano zdanie; — „Zniesienie kla- 
sztorów przez Henryka "VIII. nie było 
blogosławieństwem dia kraju, owszem nie- 
szczęściem, a stosunki obecne wymagają 
koniecznie ich- przywrócenia." To samo 
zdaniem mojem da się zastosować 'do Au= 
strji. Jeźli w tem państwie wskutek prze- 
dłożonej ustawy zakony zachwiane zosta- 
ną w swym bycie i powoli upadną, to 
pokolenie późniejsze, spokojmiejsze, więcej 
przedmiotowo myślące, będzie musiało to 
złe naprawiać, które teraz uważają za ko- 
wieczne, (Oklaski z prawicy.) 

P. Fuchs (ze Szlązka): Przedłożona 
ustawa ma tylko znaczenie praktyczne ; 
dla niego dostateczną była ustawa z dwóch 
lub trzech paragrafów. złożona. Mowca 
skreślił następnie historję powstania kla- 
sztorów, i wyprowadził z niej wniosek, że 
dziś klasztorów nie potrzeba, bo umiejęt- 


| 
| 


(się do klaszt torów, 


ność jest wolną, i niema potrzeby uciekać 
które nie dadzą się po- 
godzić 4 teraźniejszością. wymagającą pra- 
cy i czynności. Liczba klasztorów w Au- 
strji niesłychanie wzrosła. W roku 1851 
bylo: zakonów żeńskich 152, męzkich 417, 
a w nich 6.879 zakonników i 4316 zakon- 
nie. Dziś jest więcej o 184 klasztorów, a 
zakonników i zakonnic razem 13.291. dd 


nowielie wzmógł się zakon Panam, W 
1351 miał Fm 13 konwentów. w |1871 
już 37 konwentów z 525 IE Z u- 


uwagi na tak ciągle zwiększanie się licz- | 
by klasztorów, powinien .był Wydział wy- 
zmaniowy ułatwić sobie zadanie, i powie- 
dzieć: $. 1. Klasztory utrzymuje się dż do 
wymarcia wszystkich ich czlonków; $. 2. 
zakładanie uow ch klasztorów jest wzbro- 
nionem. Tego Wydzial uie zrobił. Bonie- 
waż mimo to przedłożona ustawa. zawiera 
nie jeden dobry przepis, głosować więc 
będę za nią. 


Ks. Rainer: W przedłożonej ustawie 
widzę ukoronowanie całego dzieła bezwy- 
znaniowości. Poprzedni mówes W WYWO- 
dach swoich historycznych zasadnieźo się 
| pomyłid, nie cheę jednak poprawiać jego 
pomyłek, bo pragnę mówić przedmiotowo. , 
Przedewszystkiem zaś twierdzę, że przed- 
łożenie sprzeciwia się wolności w ogóle, 
wolności sumieniś, szezególniej zaś wolnc- 
ści politycznej. Konstytucja. zawiera różne 
przepisy o wolności sumienia, 0 wolności 
myśli, o wolnym zarządzie sprew kościel: 
nych, tylko że to wszystko nie isinidje w 
rzeczywistości dla katolików,  olpciaż 
jest uchwałonem. Jeżli dozwolono chłopcu 
14-lethieinu wybierać dowolnie religię, to 
jakże można zakązać młodzieńcowi 30-le- 
tniemu wstąpić do klasztoru? Ustawa „przed 
tożona zdąża do powolnego zniesienia, kla- 
sztorów — a to przecież nia jest wplno- 
ścią, « Wolność interesów materjalnych po- 
piera handel, przemysł, dobrobyt. Ząkon- 
nicy. zrzekają się wielu dóbr ziemskich., à- 
by dojść do celów wyższych. Szlachetniej- 
szą od materjalnej jest wolność umysłowa, 
a najszlachetniejs igijna. Po ed ni- 
szczyć tę wolność æ Świat jest dość! sze- 
roki; czyżby nie było w nim miejsca do 
odpowiedniegoozwoju. csłowieka i audość- 
uczynienia darom jego? Bogaczowi wolno 
szafować jak chce swoim majątkiem, /lam- 
partowi używać roskoszy, okpiszowi z4- 
puszczać się w najszałeńsze przedsię fvzię- 
cia, sknerze gromadzić złoto, zawieługze 
stawiać zamki napowietrzne ; filozof, czo- 
ny są wolni; wolnem jest nawet najobrzy- 
dliwsze zepsucie obyczajów, byle mię ma- 
zbyt obrażało przyzwoitość publiczną — 
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Literatura polska. 


( edy" rdr polskicgo w roku 1880— 
rys tstoryczny, poparty pa) sierami 

ge nerała hr. Krukowieckiego, przez . For- 
stera, Berlin 1874.) 


Pod tym tytułem p. Karol Forster, 
znany i wielce użyteczny pracownik na 
niwie piśmiennictwa narodowego, niegdyś 
major głównego sztabu wojsk polskich w 
roku 1831, ułożył książkę mającą stano- 


ość, przeznaczoną ku obronie nie- 
znie pokrzywdzonej 


pamięci jenerała 
dieta too eg0: Część pierwsza tego 
przedstawia osobistą pracą p. Forstera, 


0 
sówki od lae au 
wiera trzy listy „jenerala doswej małżonki 
pod datą 18. sierpnia, 6. i 24. września 
1831 roku,i dwa listy tegoż pisane do p 
Forstera w r. 1844; część trzecia nakog 
niec, sklada się z urzędowych papierów 
przekazanych familii z tem poleceniem, 
aby w czasie właściwym oddała takowe 
do użytku panu Forsterowi, dobrowolnemu, 
i możemy śmiało dodać. szlachetnemu o 
brońcy Swego naczelnika. Pan Forster 
przez cały ciąg wypadków 1831 roku, był 
prawie ciągle przy boku jenerała, w osta- 
tnich chwilach jako adjutant: patrzał na 
jego czyny, był świadkiem jego chęci, 
mógł więc dobrze sądzić o ile słusznemi 
były czynione mu zarzuty, Już w r. 1840, 
8 Orzystawszy 7 polecenia braci Firmin 

idot skreślenia rysu dziejów polskich 
dla ich dziela [ Univers pittoresquc, śmiało 
Pierwszy wystąpił Z wyświeceniem faktów, 
nie oglądając się na gniewy tych, którym 
ze” nie było na rekę, ri tego 

a, dziesiąty z porządku wydawnictwa 
ała, Diot frire: ri tytuł Pologne, 
nieg tał się do rąk jenerała. Była to dla 
Cz? pierwsza kropla balsamu pociechy. 
wi le dziękował starzec jedynemu czło- 
p Pablowi który miał odwagę podnieść głos 
licznie w interesie prawdy. „Po moim 
agonie“ pisał śp. jenerał w T. 1844, „We- 
baw Ug wszelkiego prawdopodobieństwa nie- 
Wem nastąpić mającym, papiery moje 


na historję Kongre- 
r.; część druga za- 


dos 


ane zostaną panu Forsterowi jako 
mó, U, który za mego życia dowiodłeś, że 
Pióro onor nie jest ci obojętnym, i którego 


ło będzie umiało takie pisma, potrzebne 
wojnzapełnienia niektórych RES re~ 
niem naszej, pablie szności z przekona- 
rza udzjelić.* Papiery te, jak już wiemy, 

Czywiście zostały doręczone i na ich 
Podstawie pan Forster, dziś już sam 
grobem, wywiązując się z dobrowólnie 
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przyjętego zobowiązania , 
wspomniane, o którem 
wiedzieć słów kilka. 


Najciekawszą częścią w dziele pana 
Forstera jest zbiór urzędowych papierów, 
stanowiący część trzecią. Niewiele z nich 
jednak mówi o faktach dotąd nieznanych, 
lub żle objaśnionych, lecz zestawione jak 
są, razem w jedną całość, dobitny dają o- 
braz niewinności, co do zarzucanej mu 
zdrady. Hrabia Krukowiecki nigdy nie był 
zdrajcą. Owszem, przez cały ciąg życia 
swego, tak jak i podczas roku 1831, był 
zawsze dobrym Polakiem. Nawet najza- 
ciętsi wrogowie jego, jak np. jenerał Dem- 
biński, nigdy nie śmieli zarzucać, że za 
pieniądze oddał Warszawę. Nawet i War- 
szawy nie oddał, bo nie on wcale, lecz je- 
nerał Małachowski podpisał kapitulację, i 
Warszawę oddał, Wszystkie te baśnie, że 
był przekupiony, że Ramorinę we 20.000 
przeszło umyślnie wysłał na prawy brzeg 
Wisły dla ułatwienia wejścia feldmarszał- 
kowi Paszkiewicgowi, wszystkie te brudne 
baśnie, powtarzam, dot SE abiegające: pod 
najniższą strzechą, ęgły się dopiero 
później, na podstawie SLantebi] potwarzy, 
rzuconej przez tych, którzy, sami wiele 
nagrzeszywszy, kontenci byli, że mają na 
kogo zwalić swą winę. Raport ministra 
spraw zagranicznych. czytany w Zakro- 
czymiu (0 milę od Modlina, na prawym 
brzegu Wisły, dokąd się udały po wzięciu 
Warszawy władze rządowe) na posiedze- 
niu Izb połączonych dnia 11. wrzesnia 
1831 roku, publikowany w wychodzącej 
tamże Gazecie Narodowej, napisany w du- 
chu partji kaliskiej, pierwszy położył grunt 
smutnej sławie, dotąd ciążącej na grobie 
Krukowieckiego. Proszę przejrzeć odpo- 
wiedź Prądzyńskiego na ten raport (część 
III. str. 200—230); przypiski jenerała do 
tej odpowiedzi (część II, str. 231—242); 
papiery urzędowe, tyczące się dni 6. i 7. 
września (część III, str. 189—199); spra- 
wozdanie o urzędowaniu jenerała od 17. 
sierpnia po 7, września, napisane przez 
niego samego, nakoniec listy jego do p. 
Forstera i żony, których czytać bez wzru- 
szenia, szczególnie ostatniego, nie można 
(część II. str. III —XXVII), a z łatwo- 
scią każdy nieuprzedzony przekona się, że 
powyższe zarzuty tak Samo nie mają naj- 
mniejszej podstawy, jak oskarżenie, że z 
pod | Białołęki umyślnie nie przyszedł z 
swym korpusem pod Grochów dnia 25. lu- 
tego, lub że spowodował noe 15. sierpnia 
z nienawiści ku Skrzyneckiemu, w chęci 
porwania władzy w swe ręce. „Kiedy S0- 
bie wspomnę, że dzień 15. sierpnia chcą 
na mnie koniecznie wtroczyć, to' gniew i 
śmiech razem mnie porywają“ — pisze je- 


wydał dzieło 
zamierzyliśmy po- 


nerał, i słusznie, bo i słusznie, bo jak dowiódł już | z dowiódł już 
Mochnacki, straszną tę noc wcale kto in- 
ny, a nie! Krukowiecki powinien nosić na 
swem sumieniu; co się zaś tyczy Biało- 
łęki, to chyba tylko papuga może jeszcze 
powtarzać, iż z umysłu nie pospieszył 
na pomoc Chłopickiemu. Nie pospieszył, 
bo mu nie kazano. Liczne świadectwa 
stają w obronie jenerała (jenerałowie Tur- 
no, Breański i inni). Gdyby wbrew rozka- 
zowi nie poszedł ped Grochów, popełniłby 
akt zdrady na polu bitwy, i byłby z pe- 
wnością rozstrzelany we dwadzieścia czte- 
ry godzin. Ale Z nie był; i owszem, 
rząd zwycięzcę £ po Białołęki zamiano- 
wawszy z jenerala dywizji jenerałem pie- 
choty, uczynił wojennym gubernatorem sto: 
licy. Podobnego stanowiska nie powierza 
się człowiekowi podejrzanemu. A obowiąz- 
ki swe spełniał znakomicie ; można powie- 
dzieć, że był wzorem wojennego guber- 
natora. 

Objąwszy władzę najw sz okaz 
wał te | B ia Mihai é i gorliwość 
o dobro państwa, jak wprzódy o begpie- 
czeństwo i dobro stolicy. Działał zajwsze 
jawnie, i nigdy nie poczynał bez wjado: 
mości nawet Rady miuistrów; nie dostyzedz 
w nim najmniejszej premedytacji kuj złe- 
mu. Gdzież więc zdrada? Tak samó jak 
innych, i jego rząd moskiewski trzymał w 
niewoli przez całe lat cztery. Aż do koñ- 
ca życia był pod nadzorem tajnej policji. 
Umar! biednym i całe lat dziewiętnaści je 
od powstania do zgonu (1850 r.) zbierał, 
gromadził, porządkował dowody swej; nie- 
winności. Niemógł z obroną wystąpić za 
życia, bo Moskwie właśnie 0 to zawsze 
chodziło i idzie, aby między nami panowa- 
ły nieporozumienia, nieufność ; aby partje 
się żarły, szkalując się wzajemnie. Drę- 
czył się więc samotny aż do grobu pod 
okropnym zarzutem, Opuszczony od wszy- 
stkich, w pogardzie u wszystkich. Żaden 
Rożniecki nigdy Się nie usprawiedliwiał, 
bo nie śmiał, bo nie mógł, a zreszt dla 
nędznej duszy obojętną jest hańba, TU- 
kowiecki przeciwnie, bronił swego honoru 
aż do' ostatka i broni poza grobem, 


Nie tu miejsce opisywać szeroko po- 
stępowanie jenerałk w roku 1831. Chętne- 
go prawdy, odsyłamy do dzieł właściwych, 
nawet’ przez nieprzyjaciół jenerała pisa- 
nych. Niech zestawi tylko fakta, niech je 
osądzi bez uprzedzenia, porównywując gło- 
sy różnych autorów, a będzie igo same- 
go co my zdania. Powiadamy Taz jeszcze, 
Krakowiecki nie był winny zdrady.' Objął 
władzę wtenczas, gdy prawie wszystko 


zmarnowanem było, wszystkie środki zni . 


szczone, dzięki niedołęztwu poprzedniego 
rządu, a szczególnie wodza. Litwę i Ruś, 


dlaczegoż niema być swobodną wolność 
| uaszlachetniejsza : życia dla poświęceń i 
| miłosierdzia ? Z cichych murów klasztor: 
nych powstawali najdzielniejsi szermierze 
wolności wobec władz tak świeckich jak 
duchownych, jak np. św. Bernard. Stany 
Zjednoczone nadały klasztorom i zakonom 
zupełną swobodę, bo praktyczny zmysł 
ludu ich pojmuje, że nie wolność, ale naj: 
haniebniejszy panuje despotyzm tam, gdzie 
trzeba wyrzekać się ojczyzny, szukając 
| szczęścia dla, swego serca, któreg A 
czyzna odmawia; i oto jest 
pasowa tego prójektu. Wolność religijna 
Jest ochroną i uświęceniem wolności spo- 
łecznej. Dlatego działajcie panowie jak lu- 
dzie, dla których wolność interesów uie 
jest_frazesem, dowolnie kręcić się dającym, 
Zdaje mi się, iż powinniśmy wzajemnie być 
szlachetnymi i umiarkowanymi; czyź nie 
pora teraz zaniechać najzgubniejszej ze 
wszystkich walk? Połóżmy kamień wę- 
gielny pokoju dla następnych pokoleń, 
któryby zapowiadał sźczęśliwsze rozwią- 
zanie kwestji życia od tego rozwiązania, 
którego zawsze spodziewano się od) wla- 
dzy, lecz które nigdy nie nastąpiło. | 
Następmie przemówił p- Fux (4 Mo- 
rawy), głównie bijąc przeciw jezuitdm, a 
dr. Oelz ogłosił ten projekt jako techę 
(vraźniejszość i. gdyż. „projekt ten ma 
szwindel i krach pokryć pal ganami, tach- 
manami wyznaniowemi. * Nim mówić zączął, 
centraliści go ubstąpili, aby mu przerywać. 
Dr. Hoffer broni projektu głównie tem, 
że niewola jest zniesioną, a zakonnik za- 
pisuje, się w niewolę. Na wniosek p. Daub- 
ka uchwalono zamknięcie dyskusji, P. Um 
lauft postawił wniosek, dążący do byin- 
dnienia z czasem przez śmierć wszystkich 
obecnych zakonów i konwentów w Austrji, 
który jeduak nie został poparty. Jako jen. 
mowca przeciw projektowi przemówił 
p.Krzeczunowicź: Policji! poli- 
cji! i jeszcze policji! wołają w imieniu 
wolności. (Brawa g prawicy, wesołość z le- 
wicy.) Chcąc określić „mowy, miare za 
projektami wyznaniowemi, najlepiejby pechy- 
ba powtórzyć słowa jednega z dostojnych 
mowców Izby panów, że kościół, jak w 
daewuych czasach za pomocą policji pań: 
stwowej zdobył sobie stanowisko uprzywi- 
jejonane, tak RUE pamos, że teraz go 
od honorow r olicyjng odprowa- 
dz R ua Hami „stau kołka Wig Seriea 
niu AeA napotykam „Postanówićnia, rze- 
szące przeciw zasadom wolności i z dsta- 
wami zasadniczemi niezgodne. OWI 
nie i wykład wyrazów elastycznych $. 5 
mówiących 0 wydawaniu pozwolenia dla 
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Rok XIII. 
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Przedpłate i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro kęs E ` EN Ana 
wej“ przy ulicy Sobieskiego S iczbą uwNI6) 
ulica nowa liczba 201). KRAKOWIE: Księgarnia 
Józęfa Czecha w ryaku. W PARYZU. na całą Francję 
i Anglię jedynie pan pułkownik  Raczkewski, rue 
de benur arta 10. W WIEDNIU: pp. Huasonstein et 
Vogłer, mr. 10. Wallfischgasse i A. Uppelik Woll 
zeile 29. W FRANKFURCIE: nad Menem ) Hambur- 
gn: p dłlnabonstein et <Foaler. 

Ogłoszenia przyjmują sie za oplatą 6 
ćentów od l mie gica objętości jednego wierszu 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stępiowej 
80 ct. ża każdorazowe umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane pie 
ulegają frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszezone. 


o 


zgromadzenia klasztornego. pozostawiono 
w zupełności państwowej władzy polity- 
cznej. Postanowienia 0 wstępowaniu ob- 
cych do klasztoru przedlitawskiego nie 
zgadzają się z wolnością osobistą. Przed- 
łożenie rządowe stanowi, że klasztor może 
być zniesionym, jeżeli jaki członek jego po- 
nownie został uznany winnym zbrodni. 
Przedłożenie komisyjne zaś wcale nie uwa- 
ża tu wyroku sądowego za potrzebny, i 
stanowi poprostu, że wystarczy. aby czło- 
nek ponownie dopuścił się zbrodni. Wręcz 
przeciwny jest ustawom zasadniczym za- 
kaz nabywania majątku ruchomego. Co zaś 
tyczy się wizytacji klasztorów, która we- 
dług przedłożenia komisyjnego natych- 
miast ma się odbywać nawet wtedy, kiedy 
zwłoka Ha W em nie grozi, zda- 
je mi się, że niepodobna coś podobnego 
uchwalić, nie zmieniwszy poprzód ustaw 
zasadniczy ch. Zdaje mi się zresztą, że 
klasztorom daleko większą przypisują wła- 
dzę niż ją istotnie Ro a Nierównie 
więcej obawiać się należy ytniego spo- 
tęgowania policji państwowej; wielu z was 
pp. byliście świadkami, jakie było niegdyś 
gospodarstwo a raczej nierządnictwo po- 
licyjne. Mam wprawdzie wiele do zarzu- 
opa funkcjonarjuszom duchownym z przed 
1848. Ale czy nie jest jasnem jak na 
dłoni, że na mocy tej ustawy zakony be- 
dą musiały poniewoli zamienić się w służ- 
ki policji państwowej? (Głosy: bardzo do- 
brze). Torujecie poprostu drogę policjań- 
stwu, zbyt potęgując władzę policji; to 
czynicie we wszystkich „projektach wyzna- 
niowych, a i w niniejszym. Czując zaś 
silhy a wstrętny dla mnie odór policyjny 
w tym projekcie, i niemając nadziei po- 
prawienia tego odoru, nie mogę inaczej 
jak tyłko głosować przeciw projektowi. 
Mowca większości, Held, i sprawo- 
zdawca Raclag mówili za projektem rze- 
czy, które były w gruncie przeciw proje- 
ktowi wymierzone, bo według ich wywo- 
dów należałoby pójść dalej, i zupełnie 
znieść klasztory. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 23. kwietnia. 


() Wewnętrzna sytuacja Francji co- 
raz więcej się uwydatnia. Dzisiaj stronni- 
ctwa już się nie ukrywają w gęstej mgle, 
lecz każde prosto dąży da zamierzonego 
celu. W szeregach armii monarchicznej, 
która stanowiła rzekomą większość Zgro- 
madzenia narodowego i uchodziła za praw- 


zakute w kajdany, wywożono już w Sybir; 
cała Polska, rzecz można, mieściła się na 
jednej mili kwadratowej, w Warszawie — 
a w Warszawie ani żywności, ani furażu, 
wojsko osłabłe, pieniędzy brak i tylko re- 
sztki zapasów wojennych. Mogły być je- 
szcze szanse, zostawały jeszcze wielkie 
rzeczy do zrobienia, ale Ramórino nié wy- 
pełnił rozkazów i wszystko przepadło. 
Nie Krukowiecki zdradził, chwytając 
się ostatniego ratunku, i to za wiedzą 
iupoważnieniem sejmu, chwytając 
się proponowanych przez pierwszą | Mo- 
skwę układów, lecz zdrada była w obozie 
Ramoriny a frazes patrjotyczny gdziein- 
dziej, w Warszawie, Zaw czasu, bo już 27. 
sierpnia, jenerał, bojąc się odcięcia, wy- 
dał rozkaz Ramorinie Wrócenia do Siedlec 
i Kałuszyna, skąd łatwo już było, według 
potrzeb przyszłych, zwrócić go do War- 
szawy; rozkaz ten odebrał Ramorino 30. 
sierpnia między  Międzyrzeczem „a. Białą, 
w obecności jenerała Prądzyńskiego, pui- 
kownika W. hr. Zamojskiego swego szefa 
sztabu, księcia Adama Czartoryskiego, ka 
i pitana Leśniewicza z kwatermistrzosdtwa, 
s porucznika hr. Haukego z konuej artygerji i 
adjużantów, porucznika Leśla i hr. Rze- 
wuskiego Leona, „Dnia 30, sierpnia Ra- 
morino odebrał rozkaż, ażeby wracał w 
spiesznych pochodach do Warszawy; ten 
odmówił. Paryż d. 27. kwietnia 1872 r. 
stwierdza jenera! Rybiński w dziele pana 
Forstera (przypisek, str. 187.) Gdyby Ra- 
moripo wypelnił rozkaz, stanąłby lekkim 
marszem, nie „rudząc zbyt żołnierza, naj- 
później dnia 5. w Warszawie, i Warszawa 
byłaby niezdobytą! Dla czego nie usłu- 
chął, Ramorino?.., niech na to odpowiedzą 
nieprzyjaciele Krukowieckiego. Nie odpo- 
wiedzą, bo nie mogą; chyba tylko fałszem, 
przekręcaniem, pominięciem faktów odpo- 
wiedzieć mogą, to też tak czynią iczynili. 
Mylnie liczą tylko siedm grzechów, śmier- 
telnych; jest jesze %e ósmy, a nim jest 
chęć, okazania się patrjotą większym od 
drugiego. Iluż to nieszczęść był ten grzech 
ósmy przyczyną! On to właśnie grał nie 
małą rolę w fatalnym dniu 7, września *), 


*) Nie myślę i nie chcę nikomu uwłaczać, a 
tem mniej autorowi „Dziejów narodu polskie- 
go. Poznań 1872 r.*, panu Teodorowi Moraw- 
skiemu, byłemu ministrowi spraw zagranicze 
nych za rządów jen. Krukowieckiego, lecz 
trtdno się zgodzić we wszystkiem co mówi o 
upadka Warszawy (Tom VI. wspomnianego 
dzielę: „Polska pod  obcem panowaniem*; 
stronica 440—448). Wieje”a nloh pobłażanie 
dla jednych, potępienie dla drugich, a czy 
sprawiedliwie ? Jenerala Krukowieckiego autor 
wprawdzie nie nazywa zdrajcą, ale wystawia 


} 


Po tym pierwszym rozkazie, jenera? je- 
szcze nowe posyfał, ale zawsze nadarem- 
nie, a tym czasem do ostatniego momentu 
krzepił się nadzieją, że Ramorino nadej- 


aj 

W chwili ataku na Wolę dnia 6 
września, stał w reducie nr. 73, obserwu- 
jąc ten atak; podczas najmocniejszego o- 
gnia, pisze Forster, przybył wysłany do 
Ramoriny drugi adjutant z wiadomością, 
że Ramorino nie powróci; Krukowiecki 
zbladł, do żywego przerażony uderzył się 
w czoło tak, że mu kapelusz spadł z gło- 
wy, i z największą rozpaczą wykrzyknął : 
„teraz wszystko stracone !* I rzeczywiście 
było już wszystko stracone. Nie zostawa- 
ło jak wejsć w układy lub zginąć pod 
gruzami miasta, miasta, które nie chciało 
się bronić (panowie kamieniczni) i błagało 
rządu 0 zawieszenie walki. W Radzie mi- 
nistrów udecydowano pierwsze, w skutek 
czego nastąpiło nazajutrz rano spotkanie 
jenerała z imaia przy świadkach. 
Feldmarszałek zapytał, czy Jenerał Kru- 
kowiecki przywozi akt poddania się na ła- 
skę cesarza? „Ja nie przychodzę tn jako 
poddany cesarza, ale przybywam jako po- 
tęga traktować z potęg (Je ne viens 
pas ici comme sujet de m l'empereur, je 
viens traiter de Puissance a Puissance!) 
odparł dumnie polski jeneral... 

Ale nie mamy serca wdawać się w 
dalsze szczegóły przeklętego tego drama- 
tu. Sceny następne są tak rozdzierające, 
że pióro z ręki nam wypada. Niech czy- 
telnik przejrzy w AR pana Forstera 
karty 77—94, 189—199 i jeszcze raz ra- 
port jenerała Prądzyńskiego, a Obaczy 
kto winien, (D. n.) 


go w podejrzanem świetle. Udało się też au- 
torowi rzucić brzydkie plamy na Prądzyńskie- 
go i Mochnackiego. Nie przeczę, że Prądzyń- 
ski przez słabość charakteru wiele nabroił, 
ale czy on jeden tylko okazał tę słabość, czy 
wielu wytrwało w rzymskiej swej cnocie? A 
co do Mochnackiego, czy rzeczywiście był 
takim, jakim go wystawia? Pan Morawski 
zrobił z Mochnackiego poprostu tchórza, wi- 
chrzyciela, a nawet powolnego sługę Moskwy 
(papiery Belwederskie). Dlaczego autor za- 
pomniał, że Bron. Niemojewski pierwszy wie- 
czorem d. 6. września zaproponował wejść w 
układy z Paskiewiczem, że Krukowiecki nie- 
tylko za wiadomością Rady ministrów, ale za 
upoważnieniem sejmu działał i t. d.? Dlaczego 
autor dalej (str. 454) tak jakoś delikatnie 
tłómaczy postępowanie korpusu Ramorina; dla- 
czego nic nie wspomniał o nakazaniu powro- 
tu, jaki odebrał tenże d. 30. września? 


dziwą przedstawicielkę naroau, juź nie 
widzimy owego zamięszania, gdzie bona- 
partyści podawali rękę legitymistom, a or- 
leaniści bratali się z jednymi i drugimi, 
nie wyjawiając swego zdania. Nad temi 
szeregami wyciągali ramiona ultramonta- 
nie i klerykały, rozumiejąc, że już odzy- 
skali absolutne panowanie, a do głę- 
bi serca przejęci radością, chórem spie- 
wali: 

Sauvons Rome et la France 

du nom du Sacrć-Coeur. 

Książę de Broglie pogłądając na tę 
armię, mógł się pochwalić, że jest jej na- 
czelnym wodzem; że wedle własnego u- 
podobania kieruje nią na prawo lub na 
lewo. Zresztą dosyć mu było powiedzieć, 
że społeczeństwo jest zagrożone, i że ra- 
dykalizm wzmaga się bez końca, a klery- 
kalno- monarchiczna armia natychmiast 
chwytała za oręż i spieszyła do walki ze 
wspólnym nieprzyjacielem, któremu na 
imię republika. 

Od czasu jak Zgromadzenie rozjecha- 
ło się na święta wielkanocne, w obozach 
monarchicznych poczęła powstawać coraz 
większa niezgoda. Ci co usiłowali utrzymać 
w całości reakcyjne kadry z d. 24. maja, 
dzisiaj żałują, że tak długi czas zakreślili 
wakacjom parlamentarnym, które sprowa- 
dzić mogą co innego, aniżeli się spodzie- 
wali. Przewidują, że teraźniejsze ferje nie 
wydadzą tych samych rezultatów, jak 
przeszłoroczne. Wszyscy pojmują, że pora 
matactw już minęła. Każde stronnictwo, 
które weszło do koalicji przeciwko repu- 
blice, dziś poczyna myśleć tylko o sobie. 
Większość parlamentarną rozpadła się sa- 
ma przez się na kilka oddziałów, z któ- 
rych jeden maszeruje pod chorągwią Hen- 
ryka piątego, drugi idzie za Napoleonem 
czwartym, trzeci trzyma się Ludwika Fili 
pa drugiego, czwarty słuchą rozkazów ks. 
d'Aumale, który chce zostać stathuderem, 
piąty nareszcie trzyma się księcia Hiero- 
nima Napoleona, jako jedynego protektora 
Francji. 

Po rozpadnięciu się reakcyjnej koali- 
cji, tworzy się nowe stronnietwo, narodowe, 
a raczej nowa większość parlamentarna w 
Zgromadzeniu, na której się oprze zbawie- 
nie Francji. W skład tej większości wejdą 
posłowie, którzy, jak wyrzekł marszałek 
Mac-Mahon — przenoszą dobro pospolite 
nad interes stroniictwa lub nad korzyść 
osobistą. Zrozumiecie jaką otuchą są OŻy* 
wieni republikanie. Wróżą sobie, że nieza- 
długo staną u kresu życzeń swoich, otrzy- 
mają republikańską formę rządu, wstępem 
do której jest siedmiolecie. 

Wiele wrzawy narobiła w tutejszem 


dziennikarstwie mowa p. Piecon, posła z 
departamentu Alp nadmorskich, którą 
po włosku powiedział na uczcie syndy- 


ków, zajmujących się prowadzeniem kolei 
żelaznej z Nicei do Cuneo. Poseł Piccon 
oświadczył, że się poczyta za najszczę- 
śliwszego, kiedy Nicea i cała Sabaudja na- 
powrót zostanie przyłączona do Włoch. 
Rozmaicie objaśniają tę mowę. Jedni u- 
trzymują, że przez usta posła Piccon prze- 
mawia ks. Bismark, drudzy zaś twierdzą, 
że teraźniejszy rząd naprawdę myśli zwró- 
cić Włochom nietylko Sabaudję ale i wy- 
spę Sardynię, aby sobie zjednać królestwo 
Włoskie i rzucić klątwę na politykę bo- 
napartystowską, której owocem było przy- 
łączenie Sabaudji do Francji. 

Dzisiaj odbyło się w pałacu Burboń- 
skim otwarcie wystawy, urządzonej na do- 
chód wychodźców alzacko-lotaryhskich. Na 
wystawie tej znajdują się znakomite obra- 
zy mistrzów francuzkich i zagranicznych. 
Są tu arcydzieła, mające wartość history- 
czuą. Wystawa stanęła staraniem pana 
d'Haussonville, który razem z Ludwikiem 
Wołowskim jest opiekunem Alzato-Lota- 
ryngów, którzy opuścili ziemię rodzinną, 
chroniąc się przed niewolą pruską. Między 
obrazami znajdują się utwory Rafaela, 
Ruysdaela, Rubensa, Hobbemy, Holbeina, 
Giotta, Pawła Delaroche'a , Decamps'a, 
Meissonnier'a. Obok malowideł widać dro- 
gocenne emalie, kamee, bronzy, meble z 
16. i 17. wieku, makaty i kobierce. Mniej 
więcej możecie nabrać wyobrażenie o tej 
wspaniałej wystawie, gdy powiem, że war- 
tość przedmiotów ją składających, wynosi 
dziesięć milionów franków. Te obrazy i 
kosztowności są własnością osób prywa- 
tnych, które się interesują losem Alzato- 
Lotaryngów. 

Od kilku dni mamy w Paryżu praw- 
dziwe lato. Ciepło dochodzi do 35ciu sto- 
pni Celzjusza. Zaciągnięto już łazienki na 
Sekwanie, w których chłodzą się otyli Pa- 
ryżanie. 

Czytelnia polska w Paryżu z każdym 
dniem się powiększa. Obecnie liczy 104 
członków stałych, którzy wnoszą kwartal- 
nie 250 franków. Pism krajowych posiada 
szesnaście, z tych najwięcej dostarcza ko- 
chana Warszawa. Ponieważ coraz więcej 
przybywa członków, przeto postanowiono 
wybrać zarząd, złożony z siedmiu osób. 
Do nowego . zarządu weszli: Akielewicz, 
Ciszkiewicz, dr. Gierszyński, Jędrzejewicz, 
Jurkiewicz, Morawski i ks. Żuliński, któ- 
ry zarązem jest sekretarzem czytelni, 


Komedje centralistów. 


Przy zamknięciu parlamentu, cesarz 
Wilhelm, prace sesji ubiegłej w mowie 
swej podniósł bardzo wysoko. Kadencję tę 
nazwał najważniejszą, bo została „uchwa- 
loną ustawa w myśl zamiaru rządu, która 
ma zapewnić wojsku niemieckiemu trwale 
taką organizację, która stanowić będzie 
gwarancję dla obrony ojczyzny 1 pokoju 
Europy.“ Z mowy tej wnosić by można 
było, że Niemcom groziło wielkie niebez- 
pieczeństwo, dla uchylenia też którego zde- 
cydowali się uchwalić stan wyjątkowy, 
zrzec się praw konstytucją zawarowanych, 
pozostawić na lat 7 rządowi dyskrecjo- 
nalną władzę przy organizowaniu armii. 
Ustępstwo to bardzo wielkie, słusznie więc 
należało się reprezentantom narodu mo- 


narsze podziękowanie; na korzyść absolu- | 


brze czytelnicy — groźby przeplatano o- 
bietnicami łask, srożono się i głaskano, a 
przez agitacje między ludem starano się 
wpłynąć na jego reprezentację. Założenie 
doprowadzono do skutku, poniesiono wiele 
kłopotów, nałożono liczne ciężary na przy- 
szłość, a wszystko to „dla pokoju Euro- 
py“. Zaprawdę, ta troskliwość, gdyby są- 
dzono zowych zapewnień, i chrześciańska 
dobroć dla innych u narodu, niedawno o- 
krytego za swe czyny barbarzyńskie prze- 
kleństwami milionów ludzi, jest bardzo 
podejrzaną, i pozwala w zapewnieniach wi- 
dzieć tylko czezą komedję. Swiat nauczył 
się już rozumieć język dyplomatyczny, i 
dla niego owo zawieszenie pewnych czę- 
ści konstytucji, ów militaryzm zatwierdzo- 
ny przez parlament, jest wskazówką, że 
mieć się trzeba na ostrożności, że jeżeli 
pokój ma być gwarantowany pomnożeniem 
bagnetów, to o pomnożenie to starać się 
winni wszyscy. Rozpatrzmy się teraz, jak 
się na to zapatrują w państwie, którego 


związane. 

W Austrji centraliści mają kierunek 
spraw, od nich zawisło nadanie 1m nowego 
obrotu. Dzienniki centralistyczne używały 
wszelkich wpływów, aby parlament ber- 
liński nakłonić do uchwał, potęgujących 
siły armii; w ich oczach zrobić ustępstwa 
z praw, zobowiązać się przez lat 7 bez- 
względnie wszystko podporządkowywać 
wojskowości, było jedynie obowiązkiem 
patrjotyzmu, rzeczą dobrze pojętą i zro- 
zumiałą. Takie było zapatrywanie na sto- 


będziemy słyszeć oznaki zadowolnienia z 
powodu, że Bismark otrzymał nowe środki 
do spotęgowania swej armii. Zkąd owa 
solidarność w radości? Poniżej odpowiemy 
na to, według naszych przekonań. 

W Austrji od lat kilku obroua kraje- 
wa jest niby to organizowaną, ale mini- 
ster obrony ze strony centralistów napo- 
tyka tyle trudności, iż posunąć jej naprzód 
nie jest w stanie, na potrzeby dla jej 
przeprowadzenia nie może doprosić się 
pieniędzy. Minister wojny ehciałby, aby 
tylko przynajmniej dotychczasowy budżet 
wydatków przyjęto, chociaż czuć om 
musi, iż gdy w Prusach dwa razy więk- 
sza jest pod bronią armia, to Austrja w 
chwili, gdy przyjęto jako zasadę, iż ba- 
gnet jedynie stanowi bezpieczeństwo pań- 
Stwa, nie może powiedzieć sobie, że jest 
bezpieczną. A jednak w takim stanie, od 
tych co entuzjazmowali się dla żądań Bis- 
marka, co uważali w obcem państwie za 
patrjotyzm wszelkie ustępstwa ną rzecz 
armii, nie znajduje on poparcia, ale raczej 
przeszkody. Giskra i przyjaciele wyraźnie 
mówią: Po co nam łożyć pieniędzy na ar- 
mję, kiedy mamy słabą nadzieję zwycięz- 
twa ? Dla konsekwencji więc przekonań 
podobnych, należałoby w chwili uzbrojenia 
się sąsiada, zadecydować chyba rozbrojenie 
własne. 

Ta przychylność dla militaryzmu pru- 
skiego, a obojętność na stan własnej ar- 
mii, a nawet przy jej.organizacji stawianie 
ciągłych przeszkód, mówią bardzo wiele. 
Ci co trzymają przewagę w swem ręku, i 
nią kierują sprawami, o tyle tylko są Au- 
strjakami, o ile ten tytuł podaje ajentom 
pruskim środki do przeprowadzenia swych 
myśli ukrytych. Czyż bowiem troskliwość 
o potęgę sąsiada, a zdradzające się bez- 
ustannie usiłowania wprowadzenia roZ- 
stroju u siebie, wywołania niechęci i swa- 
rów wewnętrznych a przez to osłabienia 
Austrji, nie demaskują jasno komedji, odgry- 
wanej przez centralistów austrjackich? 
Ajenci pruscy w Szwajcarji, nie w imię in- 
teresów Prus przemawiali za centralizacją, 
ale pożytku ojczyzny; i ajentom Bismarka w 
Wiedniu trudno jawnie orędować interesa 
dyplomacji berlińskiej, muszą oni stroić 
się w ubiór austrjacki — ale czyny ich, 
uważnie śledzone i rozpatrywane, najczę- 
ściej kłamią słowom, a stawią pod zarzu- 
tem iż działają jako słudzy Bismarka. Ztąd 
też powstaje ten fakt pozornie dziwny, że 
o potęgę Austrji więcej od Niemców au- 
strjackich są troskliwe ludy słowiańskie, 
jakkolwiek np. nas Polaków rozpadnięcie 
Austrji, nad czem widocznie pracują cen- 
traliści, nie postawi w gorsze położenie, a 
Gnawet zbliżyć może tylko do braci, z któ- 
rymi granicą rozdzieleni, czujemy zawsze 
jednakowo i jednemi żyjemy myślami. 


Przegląd polityczny. 


Przed ukończeniem sesji parlamentu 
niemieckiego d. 25. bm. wniósł rząd spra- 
wozdanie 0 administracji Alzacji i Lota- 
ryngii. Simonis, poseł alzacki, surowo kry- 
tykował takowe, ale, komisarzowi rządo- 
wemu, Herzogowi, nietrudno było wobec 
znanego usposobienia Izby wymódz abso- 
lutorjum. 

Przy zamknięciu parlamentu było 150 
deputowanych obecnych. W loży dyploma- 
tycznej siedzieli ambasadorowie francuzki, 
austrjacki i turecki, i wielu posłów. Człon- 

owie Rady związkowej, a na ich czele 
minister Delbrück, stali po lewej stronie 
tronu. Cesarz, za którym weszli królewicz, 
książęta Karol, Fryderyk Karol, Aleksan- 
der, Jerzy oraz August Wirtemberski, po- 
witany został okrzykiem za powodem pre- 
zesa parlamentu. 

Mowa tronowa następującej jest osno- 
wy: „Szanowni panowie! Sesja, u której 
zamknięcia stoicie, równa się pod wzglę- 
dem głęboko sięgającej ważności swye 
prawodawczych wyników najznakomitszym 
sesjom dawniejszych parlamentów. Najwy- 
bitniejsza ustawa, za Waszym udziałem do- 
szła do skutku, ma w myśl rządów związ- 


tyzmu rządowego parlament zrobił bardzo 
wiele, wolą swą zmienił on cesarstwo nie- 
mieckie w państwo ściśle militarne, w któ- 
rem dła spraw organizacji wojska podpo- 
rządkowują się wszelkie inne. Jakich środ- 
ków używał Bismark do przeprowadzenia 
swych żądań, z dawnych relacyj, jakie po- 
dawaliśmy w piśmie naszem, wiedzą do- 


losy są w pewnym względzie z naszemi 


sunki wewnętrzne sąsiada, a długo jeszcze ` 


kowych zapewnić wojsku niemieckiemu 
trwałą organizację, na której polega rę- 
kojmia bezpieczeństwa naszej ojczyzny i 
pokój Europy. Aby zapewnić ciągłość roz- 
woju naszej konstytucji, oraz dla wyrobie- 
nia dalszego naszych nowo pozyskanych 
instytucyj narodowych na podstawie wszech- 
stronnego porozumienia. zezwoliły rządy 
związkowe pozostawić przyszłości prawne 
uregulowanie stopy pokojowej wojska. Mo- 
gły one zrobić to ustępstwo, mając na- 
dzieję, że regularne obradowanie nad eta- 
tem wojskowym i postęp rozwoju życia 
konstytucyjnego przekonają kraj i przy- 
szłe parlamenta, iż zapewnienie później- 
szego, równego wyćwiczenia narodowej si- 
ły zbrojnej i ustalenie prawnej podstawy 
dla corocznych obrad budżetu, potrzebnem 
jest, aby wojsku niemieckiemu dać sta- 
nowczą postawę, odpowiednią znaczeniu 
jego i państwa. 

Z patrjotyczną gotowością udzieliliście 
pomocy do usunięcia okazanych w prakty- 
ce braków w przepisach prawodawczych 
o zaopatrzeniu inwalidów wojska niemiec- 
kiego i marynarki. Dziękuję Wam za tro- 
skliwość, jakiej na nowo daliście dowody 
dla dobra tych, którzy w służbie zbrojnej 
poświęcili dla ojczyzny siły swoje i zdro- 
wie. 

Uregulowanie obiegu monety papiero- 
wej w Niemczech napotkało wielkie tru- 
dności w wielostronności, odziedziczonej z 
przeszłości; za Waszą pomocą powiodło 
się przez ugodę związkową sprowadzić po- 
rządek w tę różnorodność, a znajdzie ona 
we wszystkich sferach obrotu pieniężnego 
ządowolenie przez ustanowienie jednakiej 
monety papierowej w granicach, nakazanych 
względami ścisłej przezorności, tudzież 
przez usunięcie przeszkód związanych z 
naturą papierowej monety poszczegól- 
nych krajów. 

Na innych także polach udoskonalili- 
ście wraz z Radą związkową prawodaw- 
stwo i instytucje cesarstwa. Pomoc i wspar- 
cie, jakie polityka moja wespół z rządami 
związkowemi znalazła w Waszych ostą- 
tnich uchwałach, utrwalają we mnie prze- 
konanie, że ojczyzna niemiecka pod opie- 
ką wspólnych instytucyj wygląda pomyśl- 
nej przyszłości i że Europa w troskliwej 
pieczy, jakiej doznają duchowe, moralne i 
materjalne siły Niemiec, znajdzie zadatek 
pokoju i zapewnionego kwitnięcia swojej 
oświaty. 

Rozpuszcząm Was czcigodni panowie, 
dziękując Bogu, którego łaska pozwoliła 
mi po ciężkiej chorobie ujrzeć Was tu przy 
mnie zebranych.* 

Po zakończeniu mowy minister bawar- 
ski, Faeustłe wzniósł okrzyk na cześć ce- 
sarza. 

Wielu wyborców Nicei zażądało od 
Picona, który jako deputowany tejże miał 
na baukiecie kolejowym tak wrogą dla 
Francji mowę, podnosząc myśl oderwania 
Nicei od własnego państwa, zażądało odeń 
złożenia mandatu. Gdyby tego nie uczynił, 
na pierwszem Zgrom. nar. postawionym 
będzie według Monitora wniosek o pocią- 
gnięcie go do odpowiedziałności; nawet za 
złożeniem mandatu stawiony będzie Pieton 
przed sąd. 

Sprawdziły się doniesienia nasze o 
zmianie płanu operacyjnego przez Serrana. 
Dnia 21. bm. kazał tenże przenieść 17 
dział Kruppa z dotychczasowej linii za- 
czepnej do Valmaseda; zdaje się zatem, 
że główny atak ztąd wyjdzie. Pomiędzy 
Castro a Laredo stoi 26.000 wojska repu- 
blikańskiego ; trzeci świeżo utworzony kor- 
pus marsz. Conchy liczy już 13.000 ludzi; 
AI ogóle mają republikanie 40.000 woj- 
ska. 


Karliści spalili we Vendrell; Villafranca 
i Calas listy, nieopatrzone znaczkami pocz- 
towemi Don Karlosa. 

W. wezyr przesłał hassunistom i ku- 
pelianistom noty, w których nakreśla pod- 
stawy porozumienia, które zapaść musi je- 
szcze przed czwartkiem. Według tych pod- 
staw patrjarcha ormiański Cylicji ma być 
wybranym przez członków gminy kościel- 
nej i duchowieństwa, a rząd ma posiadać 
prawo usunięcia patrjarchy. « Mianowanie 
arcybiskupów i biskupów odbywać się bę- 
dzie w ten sposób, że członkowie gminy 
i duchowieństwo zaproponują trzech kan- 
dydatów, z których rząd wybierze jedne- 
go. Zarząd dóbr kościelnych powierzony 
będzie ministrowi dóbr instytutowych (ev- 
kaf). Prałaci mają złożyć rządowi przy- 
sięgę na wierność. 


Moskwa, 


W obecnej chwili zwraca powszechną 
uwagę odbywająca się w Peterburgu sub- 
skrypeja na akcje nadwiślańskiej kolei, 
kierowana przez znanego warszawskiego 
bankiera, Kronenberga. Największe potęgi 
finansowe biorą w niej czynny udział. Po- 
dług wiadomości udzielonych przez Birżę, 
jeden z miejscowych banków większych 
otrzymał od domu Rotszyldów paryzkich 
zapytanie, czy może bank dać do rozpo- 
rządzenia ich kilku milionów rubli do za- 
pisów na koleje żelazne. 

W Petersburgu wyszły w obszernym 
tomie, zawierającym przeszło 600 stronnie, 
pieśni ludowe białoruskie. ogłoszone przez 
p. Steina p. tyt.: „Biełorusskija narodnyja 
pieśni“. Wydawca korzystał głównie ze 
zbiorów pisarzy polskich Czeczota i Zieh- 
kiewicza, w części zaś z materjałów ogła- 
szanych przez Towarzystwo geograficzne 
a w pewnej części ze Źródeł nam niezna: 
nych, może z własnych poszukiwań. Do 
zbioru pieśni dodano opisy obrzędów i o- 
byczajów, oraz słowniczek białorusko-mo- 
skiewski i gdzieniegdzie objaśnienia gra- 
matyczne, podobnież w przeważnej części 
czerpane ze. znanych Źródeł. W Moskwie 
Towarzystwo historji i starożytności mo- 
skiewskich ogłosiło w osobnej broszurze 
przekład moskiewski ślicznej rozprawy 
Karola Szajnochy „Słowianie w Andalu- 
zji“, dokonany przez p. B. Szostakiewicza. 

Gazeta Sybir pisze, że w Irkucku ni- 


gdy nie było tak łagodnej zimy jak tego- 


roczna. Starzy ludzie twierdzą, że klimat 
Irkucka i okolicy zmienia się i z każdym 


rokiem łagodnieje. W temże mieście, jak 
dowiadujemy się z tejże gazety, w d. 3. 
(15) lutego r. b. miało miejsce uroczyste 
otwarcie szkoły technicznej. 

W dniu 25. lutego (9. marca) przy 
bardzo licznym udziale mieszkańców mia- 
sta Irkucka i całej kolonii polskiej odbył 
się pogrzeb kochanego powszechnie leka- 
rza, Ignacego Trzaskowskiego. Pochodził 
on z Litwy z powiatu trockiego gubernii 
wileńskiej, Odbywał studja medyczne od 
r. 1855 do 1860 w uniwersytecie moskiew- 
skim, gdzie brał bardzo czynny udział w 
życiu towarzyskiem młodzieży polskiej tam 
znajdującej się, a było jej tam wówczas 
około 700. Znany był pomiędzy kolegami 
jako gorący patrjota. „Po ukończenia uni- 
wersytetu, osiadł na Żmudzi w miasteczku 
Szatach, gdzie pozyskał miłość całej oko- 
licznej ludności, a zwłaszcza włościan, 
którzy znaleźli w nim najszczerszego swe- 
go przyjaciela. Znany i lubiany powszech- 
nie, jeden przytem z czynniejszych praco- 
wników w ruchu narodowym z r. 1861— 
1863, został przez Moskali wywieziony na 
Sybir. W Irkucku, gdzie następnie po- 
zwolono mu zamieszkać, miał bardzo wielką 
praktyke; zawdzięczał ją swoim zdolno- 
ciom, sumienności i niezwykłe łagodnemu 
charakterowi; posiadał tysiące przyjaciół 
odbywał po czterdzieści wizyt dziennie, a 
zostawił bardzo szczupły fundusz; pamię- 
tał o cierpiących, a nie o sobie. Umarł 
nagle, — pękło mu serce. Koledzy i zna- 
jomi dowiedziawszy się o tem, jednozgo- 
dnie powtarzali, że zasobami serca zbyt 
szczodrze szafował. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek d. 30. kwietnia br. z nde 
rzeniem godziny 6. wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na porządku dziennym: 1) Rekurs p. 
Jana Kleina w sprawie bndowniczej. Sprawozd. 
radny Kossak. 2) Prośba p. J. K. Benaluka o 
przyjęcie do gminy i nadanie obywatelstwa 
miejskiego. Sprawozd. radny dr. Gerstman. 
3) Zmiana taryfy opłat cymentniczych. Spraw, 
radny Hillich. 4) Prośba o zezwolenie na 
reluicję czynszn łazienkowego na realności 1. 
717/, zahypotekowanego. Spraw. radny dr. 
Czemeryński. 5) Sprzedaż parceli gruntu 
miejskiego właścicielowi realności |. 477'/,. 
Sprawozd. radny Dąbrowski, 6) Uchwalenie 
instrnkcji dla zarządców realności miejskich i 
fundacyjnych. Sprawozd. radny Reiss. 7) 
Sprawa nregnłowania ulicy z ogrodu miejskie- 
go do ulicy Lipowej wiodącej. Sprawozdl, ra- 
dny Wierzbicki, 8) Wnioski względem wy- 
dzierzawienia folwarku Skniłów. Sprawozd. 
radny Dydacki. Prośba 'Tewarzystwa peda- 
gogicznego © subwencję. Sprawozd. radny 
Starkel. 10) Wniosek o deponowanie miej- 
skich zabytków archeologicznych w muzeum 
zakładu Ossolińskich. Sprawozd. radny Groman. 

— W ogrodzie Pojeznickim znaleziono w 
niedzielę broszkę, która właścicielka może sobie 
odebrać w administracji Gazety Narodowej. 

— Gazeta Warszawska donosi o powo- 
dach śmierci Michała Głliszczyńskiego co na- 
stępuje: Z ustaniem Grazcty Kieleckiej w lip- 
eu r. z. wyschło dla Gliszczyńskiego jedyne 
jakie miał Źródło zarobkowania na życie. W 
oczekiwaniu wskrzeszenia tego pisma, Żył z 
resztek oszczędności i ze sprzedaży  najnie- 
zbędniejszych przedmiotów, naprzód skromne- 
mi obiady, potem półobiadami, nakoniec chle- 
bem i wodą. Pomocy od nikogo ani zbiorowej, 
ani osobistej przyjmować nie chciał, i dopiero 
na kilka dni przed zgonem zdołano go w szpi- 
talu miejscowym namówić do posiłku, podawa- 
nego z miłosierdzia. Lecz wycieńczony orga- 
nizm już się nie dał naprawić, i śmierć zła- 
mała tę wytrwałość, godną zaiste nieskąpej 
pochwały w czasach zbytniego oswojenia z 
wyciąganiem ręki, od ławy szkolnej. Kieleza- 
nie złożyli się na pogrzeb nczciwy i na spła- 
cenie nie wielkich długów zmarłego z głodu 


literata. Skończyła się komedja Życia i kur- 
tyna o wspaniałych przedsionkach malowanych 


przysłoniła widownię nędzy ludzkiej... 

Już znaczua część biblioteki batignol- 
skiej przewiezioną została dla przechowania 
do Kórnika, majątku hr. Działyńskiego. 

— Z Gorycji piszą do Czasu: „Tutejszy 
oberstformeister i dyrektor dóbr skarbowych 
pan Albert Thieriot, którego imie z pol- 
skiem leśnictwem ściśle złączone, bo i nafgi- 
twie był ogromnych lasów radziwiłowskich 
naczelnym dyrektorem i w Galicji, w Byczy- 
nie, Wieliczce i w Krakowie długie lata u- 
rzędował i wzbogacił naszą literatnrę w pol- 
skim języku przez siebie wydanemi: „Pora- 
dnikiem dla dzierzawców i właścicieli lasów“ 
i „Technologią leśną*, obchodził d. 21. b. m. 
jubileusz swej 50letniej zawodowej działal- 
ności. Z tego powodu Naj. Pan raczył mia- 
nować go c. k. radcą nawornym, a dekret 
doręczył mu osobiście bar. Schroekinger, szef 
sekcji w ministerjum rolnictwa, przeszło 40 
telegramów z Saksonii (ojczyzny jego, jest on 
sasko-wajmarskim radcą górniczym), z mo- 
narchii austrjackiej, Prus i wszystkich stron 
Niemiec z powinszowaniem nadeszło, dorę- 
czono mu album z litografiami i antografami 
jego podwładnych nrzędników, kolegów szkol- 
nych i najznakomitszych żyjących leśników, 
uczczono serenadą i.t. d. Czasopismo All- 
gemeine Forst und- Jagdzeitung zamieściło 
jego portret i Życiorys. Gdy mi wiadomo, że 
jubilat, założyciel zachodnio-galicyjskiego To- 
warzystwa leśnego, a członek czynny Towa- 
rzystw rolniczych krakowskiego i lwowskiego, 
licznych ma u nas przyjaciół, sądzę, że ta 
wiadomość nie jednego z naszych czytelników 
zainteresować może." 


Z nad Zbrucza, W Iwankowie gmi. 
na, złożona po większej części z Rusinów, in 
gremio zebrała się dnia 17, kwietnia i zro- 
biła radę w obecności posła do Rady pań- 
stwa i członka tejże gminy, p. Hajdamachy, i 
uradziła co następne : 

Z powodn, że arędarz karczmy w Iwan- 
kowie różneni zabiegami nabył na własność 


| 60 morgów pola, a prócz tego wydzierżawić 


rocznie, czyli inaczej — obsiewa za lichwę 
do 100 morgów grnntn, a do czego używa 
chrześcian do roboty, i gmina ta zauważała, 
że arędarz tanio wyzysknje robotników, 8 
nadto lekceważy wszystkich goimów— oburzo* 
na gmina tem postępowaniem, umówiła tu na 
tem zebraniu jednomyślnie, że jeżeli członek 
gminy iwankowskiej pójdzie na robotę do a- 
rędarza, to w takim razie każdy z gromady 
coby to uczynił, poddaje się dobrowolnie kar 
rze 5 mówię pięciu kijów na żydowskiej niwie, 
i zapłaci 1 złr. w. a. kary za każdy dzień 
roboty. Jeżeliby zaś obcy robotnicy posiłko- 
wali w robocie arędarza, to musi się każdy 
pierwej zameldować do urzędn gminy i wyka- 
zać paszportem. 

Opróez tego gmina iwankowska na tem 
zebraniu wzięła sobie za obowiązek, pilnować 
bacznie i przestrzegać, aby we wsi nie było 
próżniactwa, a zarazem nakłaniać lnd, aby 
jak najwięcej zasilał swą pracą folwarki i 
dwory. Mówiono przy tej sposobności: jeżeli 
pracować, to dla uczciwych dobrodziejów i oj- 
ców. Oby ta gmina była przykładem dla 
innych! 


— Kraków. W skutek odwołania się 
z. proknratora w procesie dr. Michała Ko- 
czyńskiego, adwokata obwinionego o oszustwo 
i sprzeniewierzenie, sąd wyższy zniósł wyrok 
sądu pierwszej instancji, uwalniający dr. Mi- 
chała Koczyńskiego od wszelkiego zarzutu, 
uznał go winnym zbrodni oszustwa i sprze- 
niewierzenia i skazał go na ośm miesięcy 
więzienia, 

—  Skałat 26. kwietnia. Dnia wczoraj 
wiatowej wr OR Wydziału Rady po- 

3 e. Dotychczasowy marsza- 
lek Szczęsny hr. Koziebrogzki mimo najnsil- 
niejszych nalegań, nie przyjął ponownego wy- 
boru na prezesa, toż saino nczynił p. Rozwa- 
dowski z Torówki, tłómacząc się podeszłym 
wiekiem, liczy bowiem lat 61. Po półgodzin- 
nej przerwie, wybrano większością gło- 
sów p. Viviena z Poznanki na prezesa, zaś 
ednogłośnie dr. Pasławskiego,  notarjusza 
miejscowego, na wiceprezesa. Członkami Wy- 
działn zostali wybrani: pp. dr. Henryk Ja- 
sieński, hr. Leonhard Piniński, Jan Zagórski, 
Alojzy Fedorowicz, Różek, włościanin piśmien- 
ny. Jest to jedyna Rada w całym krajn, w 
ktorej niema ani jednego księdz a jeden żyd 
tylko, i to właściciel większych posiadłości. 
(Sp.) Stanisławów 24. kwietnia. 
Z grupy większych posiadłości wybrani zo- 
stali do Rady powiatowej pp. Adolf Zakrzew- 
ski z Wiktorowa, Józef Jabłonowski z Pacy- 
kowa, Wojciech hr. Dzieduszycki z Jeznpola, 
Rndolf Jastrzębski z Bednarowa i Jan Bnrzyń- 
ski z Uhrynowa górnego. 

Grnpa najwyżej opodatkowanych z kate- 
gorji przemysłu i handlu, wybrała izraelitę 
Abrahama Halperna ze Stanisławowa, właści- 
ciela kantoru wymiany, a mówiąc nawiasem, 
oraz wlasciciela największej w Stanisławowie 
kamienicy i dóbr Wołczyniec, co mu nie prze- 
szkadza bynajmniej nosić się w długiej sukni 
i krymce z wszelkiemi przynależytościami. 

Dotychczas przeto mamy w nowej Radzie 
5 włościan, 6 księży ruskich, 5 właścicieli 
dóbr. szlachty, 1 Żyda. y wivi SWiętojni= 
ski przeważa więc, jakkolwiek nie da się to 
jeszcze sądzić ostatecznie; Rada bowiem miej- 
ska Stanisławowa ma jeszcze wybrać 9 człon- 
ków, którzy ostatecznie zdecydują czyśmy 
całkiem przepadli. Dziś jnż można jednakże 
przewidzieć co będzie; z Rady miejskiej sta- 
nisławowskiej niewątpliwie wyjdzie 4—5 ży- 
dów, i ci będą panami sytuacji, większość bo- 
wiem po tej będzie stronie, na którą oni się 
przechylą. Że zaś przechylać się będą w każ- 
dej kwestji wedle swej wygody, to pewna. 
Ztąd horoskop, że stanisławowska Rada po- 
wiatowa w przyszłej kadencji to tylko uchwa- 
lić będzie mogła, co zechcą Żydzi, bo księża 
świętejurscy choćby dla satystakcji, nie zwy- 
kli nigdy t nigdzie głosować z nami, chyba 
żeby nasi członkowie nowej Rady potrafili 
zjednać dla siebie włościan, eo przy odmien- 


„nem trochę postępowaniu panów szlachty nie 


byłoby trudnem a rzeczy od razn innąby po. 
stać przybrały. A należałoby radzić zawczasu 
by można wybrać Wydział powiatowy po 
Bogu. ; p i 
AA D 

pitalne glupstwo, jakoby na mar- 
szałka proponowany był radny miejski p. Fi- 
schler. Z pewnością ani p. Fischlerowi sa- 
meinu nie śni się o tem, ani jego adherenci 
nie myślą o czemś podobnem, bo roznm ich prak- 
tyczny wskazuje im skuteczniejsze drogi bez 
marszałkostwa. Ale najlepsze jest, że Dzien- 
nik zwala winę niepomyślnych wyborów na 
„hałaśliwą unię polsko-ruską" i „blagę z wal- 
ką ekonomiczną!* Widać, Dziennik nie wie 
że u nas ngoda polsko-ruska skończyła się na 
projekcie, jako więc nie istniejąca, „owoców 
nieść* nie może. Za to niech Dziennik będzie 
łaskaw zwrócić uwagę na rezultat wyborów 
w Tłnmackiem, gdzie ugoda polsko-ruska prze- 
szła z projektn ks. Sawy W Życie, a fakta 
najlepiej mu odpowiedzą. Walka zaś ekonomi- 
czna dotyczy tylko Żydów, którzy n nas do- 
tąd nie brali udziału w wyborach do Rady po- 
wiatowej. 

Powracając jeszcze do wątka akcji 
wyborczej, chciałbym los Spraw powiatu na- 
szego położyć na serce stanisławowskiej Ra- 
dzie miejskiej, która pozostawszy w końcu, 
będzie obowiązaną He tylko możności starać 
się naprawić złe, przez innych sprowadzone. 
Środki tej naprawy są jeszcze: oto Rada 
miejska Powinna obecnie przyprowadzić do 
skutku koalicję wszystkich głosów chrześcjan- 
skich i wybrać samych swoich. W ten sposób 
wybrańcy jej w połączenin ze szlachtą mo- 
gliby stworzyć większość w Radzie powiato- 
wej. Spodziewamy się, że wszyscy chrześcjań- 
sky członkowie naszej Rady miejskiej, pojmą 
doniosłość ciążącego na nich obowiązku i wiel- 
kość odpowiedzialności mogącej spaść na nich. 
Nie mamy zresztą nie przeciwko wyborowi 
takich izraelitów jak pp. Freund i Kiesler, 
którzy w Radzie powiatowej mogą być nawet 
pożądani, to też nie wyklnczamy ich z kate- 
gorji swoich, o których wyżej mówimy. 

— (4) Sanok d. 23. kwietnia, U nas 
nie wybrano dzisiaj członków Rady pow. z 
grnpy większych posiadłości, Będzie to za- 
pewne jedyny wypadek w całym kraju. 
(Nie; p. r.) 
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Nie myślele jednakże, ażeby wyborcy tej 
grupy nie uznawali potrzeby istnienia Rady 
pow. lub tejże pożyteczności, albo też okazy- 
wali jaką choć najmniejszą niechęć w przy- 
stąpieniu do urny wyborczej. Przeciwnie, wy- 
borcy zgromadzili się najpierw w sali Rady 
Pow. w Sanoku, gdzie jednomyślnie postano- 
wili wybierać, jednakże nie w dniu dzisiej- 
szym, tylko aż po upływie drugiego terminu, 
który ma być przeznaczony przez namiestni- 
ctwo do wyboru członków Rady pow. z grupy 
gmin wiejskich, 

Powodem więc, dla którego wyborcy wię- 
kszych posiadłości wstrzymali się dzisiaj od 
wyboru, jest jedynie ta okoliczność iż wybo- 
ry z STUDY gmin wiejskich nie przyszły w 
d. 16. bm. do skutku. 

Wyborcy większych posiadłości złożyli 

dziś w starostwie jednomyślnie protokolarne 
oświadczenie, iż przystąpią do wyborów aż 
po „wyborze 2. przez grupę gmin wiejskich i 
wnieśli oraz Żądanie o rozpisanie powtórnego 
wyboru dla swej grupy. 
„ _ Postępowanie takie rzeczonych wyborców, 
Jest zupełnie zgodnem z $. 15. ordynacji wy- 
borczej powiatowej, stanowiącym, iż naj- 
Pierw mają być wybrani członkowie Rady 
POW. Z grupy gmin wiejskich, a nakoniec do- 
piero z grupy większych posiadłości. 

, Zresztą latwo stał się może, iż z grupy 
$min wybrany zostanie kaudydat jaki z listy 
wyborców z grupy większych posiadłości, a 
gdy Porozumienie między tymi nietrudne i ła- 
twiej im wyszukać odpowieduiego innego kan- 
dydata, zatem wstrzymanie się dzisiejsze od 
Wyboru, jest właściwem, gdyż zastosowano się 
do okoliczności, utworzonych przez niedoszły 
akt wyborczy w d. 16. bm. 

Zdaje się iż sanocki powiat jest może 
jedyny, w którym włościanie nikogo nie wy- 
brali, chociaż wyborcy 2 grupy gmin wiej- 
skich zgromadzili się licznie w d. 16. bm. 
Zrana byli wyborcy gotowi przystąpić do 
urny wyborczej a liczne ich głosy nawet od- 
zywały się za wyborem teraźniejszego człon- 
ka tutejszej Rady pow. i Wydziału, w po- 
wiecie i przez nich powszechnie poważanego; 
ale gdy jakoś długo czasu im zostawiono, o- 
tworzyło się wolne pole agitacji, poczem 
wzięły górę podszepty agitatorów, z których 
jeden groził nawet kilkakrotnie śmiercią tym 
wyborcom, którzyby się odważyli oświadczyć 
Za wyborem członków do Rady powiatowej, 
krzycząc na całe gardło, że wybierać nie 
potrzeba, 

n Podszepty te a więcej jeszcze groźby, 
których się wyborca H. dopuścił, odciągnęły 
resztę wyborców od przystąpienia do głoso- 
wania, a Bteroryzowana część światlejszych 
włościan oddaliła się, bo będąc w mniejszości 
musiała ustąpić miejsca teroryzującej więk- 
sZOści, z którego groźbą wypartą została. 
As Nieulega wątpliwości, iż przedtem jesz- 
A R A po wsiach znany i głośny z 0- 
R Rad sesji sejmu autor wniosku o zniesie- 
łab Powiatowych, atoli ta agitacja by- 

y sama przez wię spełzła na niczem i nie 
wstrzymałaby lepiej tsposobionyci wyborców 
od głosowania, gdyb i U 
; „a 0 Bóyby nie wichrzycielstwo 
kilka diak z à y 
ć «ów, po za którymi w dniu wybo- 
rów st e : ! y 

v stal twórca wyżej wzmiankowanego 
wniosku, wspierany przedtem przez jednego 


pisarza gminnego, zatrudnionego oraz obecnie 
w biórze starostwa, 


Dla czego ze strony właściwej nie po- 
łożono tamy groźbom, trudno sobie wytłuma- 
czyć, tem więcej, że były 'one tak donośnemi, iż 
niepodobna aby ich p. komisarz rządowy nie 
był dosłyszał. 

Nie dopełniono więc ostatnim  ustępem 
$. 24. ord, wyb. pow. wymaganego obowiązku, 
albowiem nie czuwano nad zachowaniem u- 
staw i nad utrzymaniem porządku. 

, Oczekujemy jak najrychlejszego rozpi- 
sania nowych wyborów tak z grupy gmin 
wiejskich jak i z grupy posiadłości większych 
1 mamy nadzieję, iż prezydjum namiestnictwa 
zechce przy tej sposobności dat właściwe 
wskazówki tam, gdzie tego potrzeba odnośnie 
do wyborów z grupy włościan. 

Z grupy miast wybrani zostali ks. Fran- 
ciszek Czaszyński, ks. Apolinary Laskowski, 
Cyryl Ładyżyński burmistrz Sanoka, Franci- 
szek Saganowicz em. oficer i Ichel Herzig. 


k- Bohorodczany 23. kwietnia 1874. 
ky > kl naszym wybory świetnie doko- 
pie wiejskie: Jak wam doniesiono, w gru- 
tiea c ks. Ząkliński npadł, w grupie 
deri k E „Sędziego Wojciecha Tram- 
Th H ip alskiego, Karola Krasuckiego i 
ści a. ich Żydów; z większych posiadło- 
“alı nakoniec wyszli z urny pp.: Jan Souczek, 
Keichardt, Kazimierz Rozwadowski, Eugeniusz 
Mazaraki, ks. Sanojca przeor 00. Dominika- 
nów i Karol Kalik dotychczasowy zastępca 


prezesa Rady powiatowej. W grnpie wiej- 
skiej także moskalofile uważają jako nieswo- 
ich: ks. Lubicz Mogilnickiego, Sawła Holo- 
wińskiego z Starego Łyśca i Konstantego 
Krawczuka, ostatnich obu inteligentnych włoś- 
cian. 

Sprawa tedy wyborów poszła świetnie, a 
to li z powodów przeświadczenia Rusinów 
prawych o fałszywem stanowisku panów na- 
rodołupców, i raźnej a wytrzymałej agitacji. 
Pochwalić nas wypada, iż kwitnący najja- 
wuiejszym kwiatem na całym obszarze Gali- 
cji, moskaloflizm w bohorodczańskim powie- 
cie, oberwaliśmy i stanęliśmy jako zwycięzcy 
po porażce, zadanej nam w czasie wyborów 
bezpośrednich! 

Wybory niniejsze do Rady powiatowej 
wypada uważać, patrząc na nie okiem rządu, 
jako nadzwyczaj konserwatywne ze względu 
na wybór z obszarów dworskich, a odnośnie 
do czego wprawdzie dla moskalofiłów komu- 
nistycznych porażka, lecz i dla nas niektó- 
rych, uważających centralizm jako nieprzyjaźny 
krajowi i jego stosunkom, wybory owe nie 
stanowią jeszcze zwycięztwa. 

Ks. Zakliński także nie z naszego po- 
mysłu upadł, albowiem gdy tenże szanowny 
poseł z Wiednia na święta powrócił, przeko- 
naliśmy się w wielkiej części, iż ks. Zakliński 
wobec Niemców nadzwyczaj zgrabnie postę- 
puje, że centralizmowi niedowierza, i że po- 
niewieranie przez centralistów polskiego stron- 
nictwa nie na swojem miejscu, a schiebianie 
moskalofilom tylko jako czudaka w konopiach 
uważa, i że nakoniec z małemi odmianami 
jak przodował moskalofilom, stanąłby na czele 
prawych Rnsinów i Polaków. 

Przekonania nasze w tej materji jednak 
już zapóźno nastały, gdyż agitacja rozpoczęła 
się i niewypadało cofać raz przyjętego planu. 
Dlatego też, jak z jednej strony upadek ks, 
Zaklińskiego wypada uważać jako zwycięztwo 
polskiego konserwatyzmu, tak z drugiej strony 
sens moralny: że po złym czynie, nieprzy- 
jaźnym krajowi i pachnącym zdradą, gdyby na- 
wet „Jako środek uważaną do dopięcia innych, 
wzniosłych, wielkich celów narodowo rusko- 
polskich, nastąpić musi zawsze kara! 


Brody. Teatr amatorski w naszem 
mieście, zyskał sobie, dzięki staraniom dr. 
Ornsteina, adwokata, dość ogólne zwłaszcza 
między ludnością chrześciańską poparcie. O 
pierwszem przedstawieniu doniosłem. Drugie 
odbyło się także na cel dobroczynny a mia- 
nowicie na korzyść ubogich uczniów tutejszych 
(szkół ludowych bez różnicy wyznania.) Grano 
(21. kwietnia) komedję w jednym akcie napi- 
saną przez pp. Siraudin i Thibont a tłuma 
czoną z francuskiego p. t. „Kobiety płaczące“ 
i komedję Jana Alexandra hr. Fredry „Con- 
silium facultatis“. Obie sztuki odegrane były 
przez amatorów bardzo starannie i dobrze, 
publiczność spędziła wieczór bardzo przyjem- 
nie. Czysty dochód z przedstawienia po od- 
trąceniu wydatków w ilości 63 reńskich, od- 
dano do rąk dyrektorom szkół: katolickiej i 
żydowskiej. Trzecie przedstawienie amator- 
skie na cel również dobroczynny, odbędzie się 
w pierwszych dniach czerwca r. b. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
Przeszłość graniczącej z Galicją i z 
Podolem Rumunii, zawiera wiele faktów hi- 
storycznych, mających styczność z dziejami 
naszego narodu, teraźniejszość zaś jest dciśle 
związaną z kwestją wschodnią, po rozstrzy- 
gnięciu której postać świata koniecznie zmie- 
nioną zostanie. Autor dzieła „Żydzi i Ka- 
hały*, w czasie swego dwuletniego pobytu w 
prowincjach naddunajskich, mając sposobność 
zbadać w kronikach i dziełach w językn ru- 
muńskim pisanych, wszystko co się tycze tej 
ciekawej a mało bardzo nam znanej, chociaż 
sąsiedzkiej krainy, napisał dzieło p. t. „Ru- 
munia*, historyczno - polityczne opowiadanie 
przez autora dzieła „Zydzi i Kahałyć, w któ- 
rem opowiada w sposób zajmujący i przystę- 
pny dla każdego losy tego narodu, jego zwy- 
czaje i opisuje prace, podjęte na polu odro- 
dzenia i piśmiennictwa. Dzieło to ogłoszonem 
zostanie in 80 i zawierać będzie 11 do 12tu 
arkuszów druku. Skoro tylko pewna liczba 
prenumeratorów uskuteczni przedpłatę, zacznie 
się niebawem drukować, a w sześć tygodni 
potem opuści prasę i rozesłanem zostanie pre- 
numeratorom. Przedpłata dla mieszkańców 
miasta Lwowa wynosi 1 zł. reński, dla pro- 
wincji z przesyłką pocztową 1 złr. 20 et. 
Prenumeratę przyjmuje administracja Gaz. 
Nar., Dz. Pol. i księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta. Spodziewamy się, że publiczność 
nasza, rozumiejąca ważność stosunków naszych 
z Rumunią, poprze usiłowania zacnego autora, 
znanego z licznych podróży, i nłatwi mu licz- 
nym udziałem w prenumeracie ogłoszenie tej 


nowej a równie jak dawniejsze użytecznej 
pracy. 

— W Brodach, w drukarni J. Rosenhejma 
wychodzi w broszurach dzieło p. t. „Słówko 
o Mysliwstwieś, napisane przez jednego z 
młodszych właścicieli dóbr w naszej prowin- 
cji w sposób przystępny, dokładny i bardzo 
praktyczny. Mamy właśnie przed sobą pier- 
wszą broszurę, a zalecając ją z tego względu, 
iż dotyka przedmiotu ważnego, bo tyczącego 
się uchronienia zwierzyny od zniszczenia, do- 
nosimy, iż nabywcy zgłosić się mogą po nią 
do księgarni tegoż p. J. Rosenhejma w Brodach. 
Druk i papier dobry, wydanie staranne. 


A wy coście dostali? Hrabia Al- 
fred Stolberg-Stolberg, kawaler zakonu mal- 
tańskiego, miał mowę publiczną na zgroma- 
dzeniu robotników w pewnem miasteczku fa- 
brycznem w Nadreńskiej prowincji pruskiej, 
w której nadmienił, że minister Roon zrobił 
majątek podczas ostatnich wojen. Zwróciwszy 
się zaś do gromadki inwalidów-kaleków obe- 
cnych na zgromadzeniu, zawołał w końcu re- 
zolutny hrabia: „A wy coście dostali?* Nord. 
Allg. Ztg tak jest rozgniewana z tego po- 
wodu na hr. Stolberga, że koniecznie domaga 
się, aby rząd kazał go uwięzić za te słowa. 
Organ Bismarka upatruje w nich zbrodnię 
podburzania wojskowych przeciwko powadze 
państwa (nie rządu). 

— Złośliwie. Petersburgski korespon- 
dent Gazety Kolońskiej podaje następujący 
epizod z czasów gościny cesarza austujackie- 
go w stolicy carów. Przy bankiecie w Zi- 
mnym dworze zasiedli wspólnie przy małym 
stoliku wielka księżna Marja Leuchtenberg- 
ska (siostra cara), książę Walii i ambasador 
cesarstwa niemieckiego, książę Reuss. Wiel- 
ka księżna Marja bardzo nie lubi Niemców i 
znaną jest z tego, że chętnie korzysta z ka- 
żdej sposobności, gdy może im dokuczyć. 
Otóż i w tym wypadku puściła wodze dobrej 
fantazji i trącając kielich niemieckiego amba- 
sadora zawołała: „Wypijmy za zdrowie Le- 
dochowskiego!*  Zręczny dyplomata w lot 
spersytlował Żart księżnej Leuchtenbergskiej 
iz szydrczym śmiechem odpowiedział toastem 
na papieża rzymskiego. Trochę to uraziło 
damę, która podobno nie należy „do go zbyt 
łagodnego usposobienia, „więc nie namyslając 
się długo wznosi kieliszek szampana, w głos 
mówiąc zwrócona do księcia Reuss: „A te- 
raz musisz znów książę zo mną wyshylić 
kielich na tę intencję, aby Alzacja i Lotaryu- 
gja jak najprędzej zwrócone zostały Francji !* 


Przez kanał Suezki przepłynęło w 
r. 1873 ogółem 1173 okoętów, ktore prze- 
wiozły 65.000 pasażerów i 40 milionów cet- 
narów ładunku. Spółka miała 23 miliony fran- 
ków dochodu. 

Skradziony nieboszezyk. W Nea- 
polu umarł niedawno arcybiskup tamtejszy, a 
ciało jego miało być pochowane w Salernie. 
Przy wstawianiu trumny w grobowiec spo 
strzeżono się jednak, że była próźną: trup 
arcybiskupa znikł gdzieś w drodze. Zarzą- 
dzono sądowe poszukiwania. 


Angielscy bogacze. Pewien Anglik, 
nazwiskiem Dimsdale, bez długich targów wy- 
pożyczył gminie miasta Bukarestu, stolicy Ru- 
munii, siedm milionów franków ze swego pry- 
watnego majątkn. > 
Piśmiennych rekrutów wypada w 
Galicji na 1000 stu piętnastu. Gorszy stosu- 
nek niż u nas panuje w prowincjach austrja- 
ckich jeszcze tyłko w Krainie, gdzie na 1000 
przypada 106 rekrutów umiejących pisać, na 
Bukowinie 89 aw Dalmacji 43. Zaś w Dolnej 
Austrji wypada 985, na Szlązku 946, w Cze- 
chach 810, w Węgrzech 340 piśmiennych na 
1000 rekrutów. Na 58.016 rekrutów, wzię- 
tych w Przedlitawii w r. 1872, umiało czy- 
tać 27.042, w krajach korony węgierskiej na 
38.415 rekrutów było 12.975 piśmiennych. 

— Niemiecka tolerancja. Żydzi na 
gwałt wmawiają w siebie, że ich Niemcy ze 
wszystkich marodów świata jeszcze najchę- 
tniej znoszą. Tymczasem nie musi być sym- 
patja Niemców ku żydom zbyt wiełką, jeżeli 
np. pruskie ministerjum oświaty odrzuciło 
propozycję kolegjum profesorów Wydziału le- 
karskiego uniwersytetu w Jenie, zalecającą 
na profesora dr. Senatora, zdolnego zresztą 
człowieka, li tylko dlatego, iż jest żydem. 

— Brak księży daje się czuć w Cze- 
chach coraz mocniej: w Pragskiej archidyece- 
zji opróźnionych jest obecnie 81 posad pro- 
boszczów i kooperatorów, w Litomierzyckiej 
dyecezji 65 posad, w Królodworskiej dyecezji 
49 posad duszpasterskich. 

— Kradzież w Wątykanie. Z papie- 
skiej kasy ukradł ksiądz Vitoleschi 185.000 
lirów w papierach wartościowych. Gdy kradzież 
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wykryła się, znikł on, i podobno utopił się 


w Tybrze. 

Włóczęga jakich mało. Z Wiednia 
wysłano 20. bm. szupasem do Pesztu dzie- 
więcioletniego chłopca, żydka nazwiskiem 
Adolf Suschizky, który już dwadzieścia razy 
uciekł z domu rodzicielskiego, i dwadzieścia 
razy odstawiony był szupasem do domu na- 
powrót, a to nawet dość z daleka, bo z Rie- 
ki, Preszburga, z Morawy, Czech itd. Twier- 
dzi on, iż przez złą macochę nie może wy- 
trzymać w domu. 


105 rozbójników. Osobno ad koc 
wyznaczony trybunał przeprowadził w Szege- 
dynie w Węgrzech olbrzymi proces przeciwko 
105 rozbójnikom, których wyłowił hr. Raday, 
komisarz królewski dla wytępienia rozbójni- 
ctwa w Węgrzech. Najwyższy sąd w Peszcie 
zajmuje się właśnie rewizją tego procesu, w 
którym pierwsza instancja wydała wyroki 
śmierci przez powieszenie na sześciu podsąd- 
nych, drugich sześciu skazała na 20 lat cięż- 
kiego więzienia, kilkunastu na 15, 10, 7 lat 
it. d. Dziesięciu więźniów uciekło w ciągu 
śledztwa, umarło więcej jak dwudziestu. Do- 
wiedziono winę 29 podsądnym, którzy popeł- 
nili razem 83 zbrodni. 


Gospodarstwo przemysl i handel. 


Druga kolej z Wiednia do Krako- 
wa. Między wiedeńskim Zakładem kredyto- 
wym dla handlu i przemysłu a bankiem An- 
glo-austrjackim, toczy się obecnie spór wcale 
ciekawy. Bank Anglo-anstrjacki stara się o 
koncesję na kanał spławny przez Morawę od 
Dunaju do Odry, z państwową gwarancją do- 
chodów. Zakład kredytowy ofiaruje się nato- 
miast wybudować obok kolei Północnej cesa- 
rza Ferdynanda drugą linię konkurencyjną z 
Wiednia przez Bielsk do Krakowa bez gwa- 
rancji dochodów, li tylko pod warunkiem uwol- 
nienia od podatków, pod nazwą „Austrjacka 
kolej północno-wschodnia" (Oesterreichische 
Nordostbahn). Minister Banhans ma być bardzo 
przychylnie usposobiony dla tego projektu 
kolejowego. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
T. 27. ehita 1874. 

Konkursa. Na posadę ekspedjenta po- 
cztowego przy otworzyć się mającym urzędzie 
pocztowym w Kurperonach. Na posadę radcy 
przy sądzie obw. w Przemyślu, 

Lieytacje. W sądzie w Mielnicy real- 
ności pod 1. 171 w Iwaniu d. 26, maja. 

Obwieszczenie. Z dniem 21. kwietnia 
otwarty został urząd pocztowy w Kozach, 
powiecie Biała. 


Ostatnie wiadomości. 


Obywatelstwo powiatu mościskiego 
zmusiło kupców izraelitów mościskich do 
porzucenia polityki szomerowskiej Zei'Wa- 
niem wszystkich z nimi stosunków han- 
dlowych, przemówiwszy do ich przekona- 
nia, tj. do ich kieszeń, jak to wczorajsza 
korespondencja mościska obszernie opo- 
wiedziała. Otóż tę samą  korespodencję 
drukuje i Dziennik Polski! i to bez ża- 
dnych uwag, pomimo, iż tak potępiał tak- 
nazwaną przez niego politykę odwetu! 
Trzeba się było szczerze i otwarcie ude- 
rzyć w piersi i przyznać, iż polityka oby- 
watelstwa mościskiego najodpowiedniejszą 
jest wobec żydów, jak to praktyka oka- 
zała nietylko w Mościskach, ale i w wielu 
innych powiatach, a polityka. zalecana 
przez Dziennik Polski, jest zupełnie bez- 
skuteczną ! r 

Volksfreund z dnia 25. bm. ogłosi? w 
fejletonie list ks. Chełmeckiego o stosunku 
hr. Antoniego Auersperga (Anastazego 
Grüna) do Polaków w r. 1844. Wówczas 
Anastazy Grün poznawszy się z marszał- 
kiem sejmu z roku 1831, hr. Władysławem 
Ostrowskim, który przebywał w Gracu 
równocześnie z ks. Chełmeckim, napisał 
nader piękny wiersz, pełen zapału o nie- 
szczęściach Polski. Ks. Chełmecki otrzy- 
mał od hr. Ostrowskiego przed jego śmier- 
cią wiersze Anastazego Griina, i udzielił 
ich teraz Volksfreundowi w dowód, że hr. 
Antoni Auersperg, który w Izbie wyższej 
lekceważąco wspomniał ©  „rezolucjoni- 
stach“ — przed laty inaczej myślał o Pol- 
sce. 

Wcale trafoa — podług Dziennika 
Polskiego — który wystąpił „ w obronie 
centralistów, robi na to uwagę Presse: „4 
miniscencja ta nie dowodzi niczego, albo- 
wiem postępowanie dzisiejszych Polakow 
nie może nikogo rozentuzjozmować. (D&S 
Vorgehen der heutigen Polen ist nicht im 
Stande — Jemanden zu begeistern). My 


zaś Pressie i Dziennikowi Polskiemu odpo- 
wiemy, iż istotnie żadnego centralisty nie- 
mieckiego nietylko postępowanie, Polaków 
w Austrji nie zentnzjazmuje, ale przeciw- 
nie złością ich napełnia. Bić się przeciw 
Moskwie to jeszcze dla Niemców, którzy 
się boją Moskwy jest rzecz miła, gdy 
to czynią Polacy, ale oponować wszech- 
władzy Niemców w Austrji, to rzecz po- 
tępienia godna ! 

„Komisja wyznaniowa Izby panów przy- 
jęła zmiany, w projekcie o uznawaniu sto- 
warzyszeń religijnych przez Izbę posłów 
zrobione; wniosku mniejszości nie zapo- 
wiedziano. 

Ministerjalna Montagsrevue donosi, że 
ani list cesarza do papieża, ani nota hr. 
Andrassego do posła austr. u Watykanu, 
hr. Paara, nie będą ogłoszone. Ogłoszenia 
tego dobijają się pisma centralistyczne. 

Presse dowiaduje się, że p. Kochanow- 
ski został mianowany w miejsce zmarłego 
Hormuzakiego marszałkiem krajowym Bu- 
kowiny. 

Lesseps przyjął warunki komisji dla 
kanału Suezkiego z zastrzeżeniem praw 
swoich. 

Książę serbski Milan wyjechał dnia 
26. bm. do Konstantynopola. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 28. kwietnia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem, 


Akcje kred. 217.75. Angle-austr. 134—, 
Unionsbank 101.25. Vereinsbank 12.50. 
Kolei Kar. Lud. 247.25. Kolej połudn. 143.50. 
Franko-austr. 33.—. Baubank 68.50. 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —, —, 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.— 

Ostbahn —.—. Napoleondor ——, 


Rubel papier. —.—, 
Wiedeń 28. 
godzina 2. minut 
Akcje fran.-aus. 31.50. 
Anglo - austr. 128.50. 
Kolej Kar. Lud. 244.—. 
Kolej południo. 141.50. Kolej Alfód. 139.50. 
Kolej Elżbiety 205.—. Kolej Lw.-czer 149.—, 
Węg. Nordostba. 103.50. Vereins-Bank 11.75, 
Anglobau 60.25. Węg. Ostbahn. 49,—, 
Gal. indemniz. 76.75. Losyz r. 1864 132.50. 
Koszyc.-Oderb. 135.—. Verkehrsbank 
Losy tureckie  43.—. Baubank-Act. 
Kolej państwow. 320.—. Bankverein 69.—. 
Wied. Bauver. 25—. Hyp. Ren.ban. 10.—, 
Usposobienie mdłe, 
s c a 
Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m, 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 
Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28: 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17: 
m. rano, 12. godz. 15. m, w południe i 11, 
godz. w nocy. — Do Podwełoczysk i Brodów : 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 6 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m po 
południu, 


Usposob. mdłe. 
kwietnia 1874. 
20. po południu. 
Węgier. kred. 138.—, 
Unionsbank 94.75, 
Nordbahn, 204 75. 


66.—, 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
We środę d. 29. kwietnia 1874. 
ZAŁOGA OKRĘTOWA 
operetka w 1 akcie z muzyką 
M. N. Zeitza. 


Po raz drugi: 


Picaud de la Picaudiere 
komedja w 3 aktach przez Edmunda Gondi- 
net, autora Gavaud Minard et Comp. 
Przekład M. Chrzanowskiego. 


(Nadesłane). 

Podziękowanie. Wszystkim tym, któ- 
rzy oddali ostatnią posługę przy obrzędzie po- 
grzebowym śp. najukochańszej córki naszej 
Stanisławy, a w szczególności pp. technikom 
i słuchaczom uniwersyteiu, którzy na ramio- 
nach swych drogie nam szczątki aż na miej- 
sce wiecznego spoczynku ponieśli, składamy 
niniejszem najszczersze podziękowanie, 


Jakób i Celestyna Czapelscy. 


komiczną 


Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre- 
brny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też za- 
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno- 
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat. 


Nadesłane. Wasystkim cierpią ym zapewnia zdrowie i siły bes lekarstw 4 kossiów 


Revalescióre du Barry 
LONDYNU. 


* Wszystkim cierpiącym przynom zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 


organów oddechu, jako to: tuberkały, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d 
Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób, 
Certyfikat Nr. 73.928. 
Dzięki za pańszą Kevalesciere, 
i nóg po A ciągłem 


ertyfikat Nr. 73.268. 


| która bez medycyny i kosz- 
uczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 


suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
labetes, melancholię, 


krwi, szum w uszach, nudności 


schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 


które urągały wszelkim lekaratwom : 


Waldegg, 3. kwietnia 1872. 


j gdyż ja 50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk 
a 1 jej nżywaniu prawie wyleczonym zostałem, 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo 


Trapan 


ym, , i znowu jak za dobrych czasów 
przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność. 
, Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. Sig mo. 


ona moja, ofiara żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej epuchlinie całego ciała, palpitacji 
serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 


swoje, znalazła używając Revalescióre 


Revalescióre du Barry 
na lekarstwach, 

2 funty 4 sł. BO o, 6 funtów 10 zł., 12 

66 o. 1 po 4 zł. BO o. Czekolada w proszku lub w ta 


pożywniejszą jost od miesa, n 

Cena w puszkach blaszaumoh za pół funta 1 sł. 60 c, za funt 2 zł 50 e 
tów 20 zł, 24 funty 36 zł. — was s 
bliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 


l l u Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
ABB) |. o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci 


wdzięczność moją wyrazić. 
Ątanasio Barbera. 
oszczędza więcej niż 50 razy swoją ce 
w puszkach po 2 
©, 24 filiżanek 2 z 


filiżanek 4 sł. 50 ©. w proszku na 190 filiianek 10 s}, na 288 flit 28 zł, na 676 filia. 86 zł 


50 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła tež 
Ajercje: w Białej: u aptekarza Erich Kaler pod 
apt w Brodach :u M. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym 
u Altarac. k. apt. i Ignacego Schniroh; w Motomyi: u J. 
we Lwowie: u Zygmunia Buokera upłekarza, M 
W. Królikowskiego, u Karols Schubntha, u Julinsza Reissai u Jakóba B 


ezyńskieg0; 
Rotlendera,» F. 


Walifisohgasse B, jakoteł wszędzie 
Bavalescióre swoją za pobraniem 

Lwem. w Bochni: I E. Bulsiewicza. 
erłom i G. Grónspsnna, w Czerniowcach . 
Sidorowicza w IArAKOWIE: u Józefa Trau. 

u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopoida 


eisora; w Feszcie 


Józefa v. Tirók; w Pradze: u Józ. Firsta; w Przemyślu: u Edwarda Machalskiego; 
pok uj. Sehaittara ot Comp; w Ssaniaławowie u Ferd, Stachera, apt. w Stryiur IE T 
Namenblażt eż Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A;Buchela c. F. spteka obw w Tarme- 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem i o W. T. A. Waligórskiego. i 


świeże transporta 


z wszelkich źródeł naturalnych 


krajowych i zagranicznych 


Wód mineralnych 


` Zdolny maszynista 
| (Szlązak), 


[lusarz maszynista), | 
walstwie i tokarstwie żelaza, 


posady. 2173 2—2 
Oferty pod HH. F. 88. do 


Rudolt Mosse, 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem! 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyezacemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu- 
kanie mieszkańców prowincej. We 
ağ własnym interesie wystrzegać się 
należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma sprzedajacego nie podaje 
rękojmi. U mnie kupione zegary 

Wiz moga być każdego czasu tee 
upodabania wymienione lub też nazad zwrócone; 
J jest to dowód najlepszego ich wykoń- 
czenia. 


Nie d0 uwierzenia, a jednak prawda! 
Zo PEM. NO OŁ 1 l a ch 


wydoskonalony w ko- 
J posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje rychło stałej 


Annoncen-Expedit. w Lignicy (Liegnitz). 


LJ k 1.3 EA d 
Dla większych browarów. N g, 
Dyrektor, który zarządza pod wzglę-| 
dem technicznym i administracyjnym! 


jednym z największych browarów w AAA a 92 
Czechech. życzłby sobie smienić swą Kubu bU d BSA JL. 
posadę. Posiada nader cblubne r: ko | Ceylon przednia „ a oa Moof 
mendacje. Posadę objąć może i natych- „ ,, najprzedn., n » 1.06, 
miast Jamajka i Jawa po „ 1.08, 
~ è f Moka i Perłowa , „ 1.08 
| Łaskawe zlecania przyjmuje pod zna- + į matea a 
kiem: G. V. 942 Annuncen-Expedi-| Notarjusz w Dukli 
tion Rudolf Mosse w Pradze. 2172 1-8 poszukuje 
Ooloszenie pomocnika 
h ; g aiok 4 „do konceptu i rozpraw spadkowych. 
Najprzewielebniejszy Ordynarjat Lwowski Zgłoszenia wprost. 2140 3-—3 
Ormiański w porozumieniu z Radą nadzorczą ——-- — — = S 
Zakładu Zastawniczego Lwowskiego ormiań- 
skiego „Pii Montis“, rozporządzeniem swojemj 


z 4. 19. kwietnia b. r. 1. 91 ustanowił, ażeby 
urzędowania w tymże Zakładzie zamiast jak 
dotąd trzy razy w tygodniu, na przyszłość, a 
to: już od 1. maja b. r. codziennie 
wyjąwszy święta i innych uroczy- 
stości, od godziny tej z rana do 


jtaniej „nau St. Markiewicza 


AWA, Santos czysta, fnt. złr. —,88. 


we Lwowie 
w rynku l. 42 


ep 7 okruchach czysty, ft. ct. 
== «w głowach rafinow. 


29. 
50. 


erbaty chińskie I 


ki 


Nr. I. „Taszu* żółtokwiat, fnt. złr. 4.60. y aj tz ADR: 
„ 2. „Junkojczan* białok, „ „ 2.80. mielony w I. Aas gp A 
„ 3.„Nandżyn* czarna „ „3.40. y’ rzniety w kostki e go 
„ 4. „Souchong“ angielsk. „ „ 2.80. j Przy kupnie towarów za 50 zł a 2A 
n 5. „Congo familijna  „ „ 180 gotówkę, rozsełka framke koleją to- 
„ 6. „Wysiewki proszek herb, „ 1.20. warowym pociągiem. 2185 1—2 


W ładnej górskiej okolicy nad rzeką 
Osławą o kilkadziesiąt sążni od dworca kolei 
Łupkowskiej, jest 


dom mieszkalny 


zupełnie umeblowany ma lato lub na cały 
rok do wynajęcia. Także można dostać 
tu codzień świeżej żętycy. 

Bliższa wiadomość za zgłoszeniem się ustnie 


Le Messager d'orient 
organe politique, paraissant a Vienne les mar- 
dis et les vendredis, à dater du ler mai 1874). 

Prix d'abonnement frais de poste compris : 


Pour lAutriche-Hongrie. la Galicie, le Grand- 
duchć de Posen et toute l'Allemagne 


un an: 15 fl. s5 - 

six mois: g f. lub listownie w urzędzie pocztowym w Szcza- 

trois moisz. 4 fl. wnem, dworzec kolei Kupkawskiej. 2165 2—2 
on peut sabomnier a tous les bureaux de poste, : ATS | aciacN ÓW 
bu en envoyant un mandat sur la poste, au LALĘZKICH TOŚliI LMIĘIOW HI 
bureau du journal: Wietorgasse Nro 1 


(Wieden), Wien. au nom de Mr. B. Wo- (Hopfenwurzeln) 


jgodziny Iszej z południa dla le- 

pszej dogodności potrzebających zaliczki i nni- 

knienia niezwykłego vatloku, przedsięwziete| 

były, co się niniejszem do powszechnej wia- 

idomości podaje. 2143 2-2 

Od Dyrekcja Zakładu Zastawniczego 
„Pu Montis.“ 


Lwow duia 21. kwietnia 1874. 


otrzymuje i poleca handel 


KAROLA BMŁĄBANA. 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskute- 
czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
na całą Galicję. 2176 1--8 


celanowy z emalją 1 pięknym krajobrazem luh 
kwiatuwi etnaljowanemi, bardzo elegancki u przy- 
tem taui, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją. 

prawdziwy angielski 


Za 9, 10 i 11 yir. orabrny cylinder, 


wraz z pięknym taŭcachem ze złota talmi, me- 
daljonem, pudełkiem , klnczykiem i pięciołetnię 
gwarancją, tudzież % rezerwowym szkiolkiein, Ta- 
kież same chrono-miornieze zegarki, dokładni: w 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 (ri A 
e kosztuje praklyczny, aobry 
12 1 15 złr. pkh aar Cesaraki 
zegarek, najlepszy wordh jaki tylko możn» 
subie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni nie 
moga dosyć nazalecać sie tych zegarków. desi 
to dowód, żu taki wytrwaty zegarek nie może 
mylić się ani na sekundę. 

0 E 3985 otrzymać można modny 
Za 15 l 18 złr. zegarek wojskowy, fele 
ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzecza główna, hardzo punktualny 
ścisły w ruchu i hajecznie tani; do takiego 


lowski, directeur. 12615 ; 
mesk nabyć można u 


A Q LJ i 
anz Schóff 
Franz Sehó 
w Saaz, Czechy. 
Uprawiaczy chmielu, wynezonych podług mo- 
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
Do założenia większych chmielarń mogę się 
przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak- 
- Jest do nabyciajże przyjinuję osobisty kierunek za uprzedniem 
garniarh. porozumieniem się pisemnem, 1967 15—30 


W nakładzie komisowym księgarni Jauna 
Rosenieima w Brodach, wyszlo dzietko 
pod tytulem: 4135 2 —3 


Na wścieklizne ! 
pewne i doświadczone lekarstwo. 


Podat do druku dla pożytku see 
i powszechnego 
X. D. Piatkowski, Z. K. 
Brody 1873. Cena 12 cnt, — Teti 
we wszystkich księ 


Lhuilliera 


w całym świecie sławne 


Trieur, 


jedynie praktyczne maszyny do wydzielenia 
konkolu, wyki, owsa itp., 

„ polecają i utrzymują na składzie 
Julius Carów & Co. 


164 5—38 w Pradze i Ołomuńcu. 
Jedyni ajenci dla Austrji. 


Dr. Ferdynand Kratter 
adwokat krajowy 
we Lwowie. przeniósł swe biuro do ka- 
mienicy pp. bar. Romaszkanow przy ulicy Ko- 
ściuszki l. 10 II. piętro. 
Biuro otwarte od 9—1 rano i od 4—7 po- 


15) s 
s Dla ekonomów. . 

W Radziwiłowskiej posiadlości, milę 
od Brodów oddalonej, na pierwszej stacji 
kolejnej po stronie rosyjskiej, SĄ znaczne 
obszary tak wykarczowanej jakoteż i ne- 
wykarczowanej roli po wyciętych lasach -—- 


Spółka właścicieli ziemskich 
dla wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych 


południu. 2193 1—8 zegarka otrzymuje każdy imilowany arebrny 3 h AN 
= łańcuch modnego fasonu, wraz z kluczykiem. fina kilka lat a dz rzystnomi „| Jeneralnym ajentem naszym dla Galicji i A è 
E agi . medaljonem i wiociojklaiąc= s PK » . Pił Va daga ko y D) W va Rosji jest p. A. Szeliski we Lwowie, Lwów, ul. Balonowa Nr. 1. 2156 1—3 
BLEE: runkami dla ekonomów do wydzierżawienia, : | CA Ma. 
Obserwując podezas przeszłych żniw różne systemy žuiwiarek, brzekonaliśmy sie, iż 


W tych dniach wyjdzie !!! 


nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


Eiko LOwi"15) żbę:oacehesa Pedeja przy ulicy Mayera 1. 7. 
y j - prawdziwą èłola j p 
sprężyną do odskakiwania, mocnem szkłem 
krzyształowem, wraz z łańcuchem , medaljo- 
nem ze złota talmi i gwarancja. 


Ekonomowie chcący wejść w posiadanie 
powyższego obszaru , zochcą się zglosić di 
Zarządu ekonomicznego w Hiadztwilowie, 


system amerykański „Bukeyeś odpowiadając wszelkim wymaganiom, pod względem lekkości 
dokładnego cięcia zboża, odkładania z precyzją i łatwości w prowadzeniu, najmniej 
ulegał zepsuciu. Uważając żniwiurki „Bukeye“ za jeden z najlepszych, Sprowadzamy 


A. Maczuskiego 


4 92 1--1 e z s ug: A ; je 
> we Lwowie 2192 1 Tylko 15 lub 20 złr. kaniri | -—— a LILO |, , z aska s z pierwszej ręki i dlatego biorący od nas, dostają takowe po cenach najtańszych 
brny, sa wi dwójną koperia, naj- l 7 d d cesar. i król. w -ÆA wyk uprzywił. A ; M . 

Krótki Przewodnik praktyczny piękniejstem grawirowaniem + wran a iańcu- j W 14 OmIenie. GROdRI AD DA RAY atu dimóc "Bukeka, ining konkli: z kosiarką z zapasowemi częściami i nożami 550 zlr. 
chem z prawdziwego złota talmi i gwarancja. Niniej | M R iadomić Wy- *. „Bukeye' żniwiarka z zapasowemi częściami i nożami 480 zł 

d Š h Š jszam mam zaszczyt uwiadomić Wy ; : złr. 

przysięgłych, Tylko 13 złr. Krnyi ZWANA ET szlachtę 1 Szanowną Publiczność obwodu > „New-Model" kosiarka zwan , c 350 złr. 

zawierający w systematycznem zestawieniu nometr wraz złańcnchem, medaljonem se rlo-HStryjskjogo, Że z dniem 1. kwietnia b. r. ob „_ Upraszmny o nadsyłanie weześnych zamówień, abyśmy przy najbliższymi transporcie, 
j ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancją. który wkrótce z Bremy nadejdzie, życzenia szanownych pp. gospodarzy zadowolnić mogli, 


jalon apteke pod węgierską koroną w Stryja 
na siebie, zaopatrzyłem takową w świeże z naj- 
lepszych zagranicznych fabryk sprowadzone 
towary, środki uniwersalne, artykuły toaletowe 
i przyrządy chirurgiczne. 

A polecając się względom Szanownej Pu- 
bliczności. tugzę, Że wkrótce potralię zaslużyć 
sobie na Jej zaufanie. 


Jan Wacław Sielecki, 


wszelkie przepisy odnoszące się do urzędu 
Przysięgłego. 


łakiż sam, znacznie nię- 
kniejszy, z orjentalnym dro- 


Tylko 14 złr. 


goskazam. a 
Y ; prawdziwy an- 
Tylko 16 lub 17 złr. gieiaki Prince 
of Wales remontoar, Dajsilniejanego kalibro, 
z krzyształowem azkłem, werkiem z nikln, 
w prawdziwem złocie talmi masif; zegarki le 
maja przed innemi tę zaletę, że można je na- 
krecać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymnje każdy łańcuch ze złota talmi wraz 
z medaljonem i gwarancja bezpłatnie. 


do farbowania włosów na Blond , bru- 
matno lub czarno. Sporządzany z zie- 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje wlosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
biond. brunatuo lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 fak. plyn. Ekstraktu z orzechów 8 ałr. 


ozs yika 
wody mineralnej Eger-Franzensbadzkiej, 


Frunzens-, Salz-, Wiesen-. Neuquelie i Kalter Spruiel na porę 
1874 już się rozpoczęła i takowa napełniona bywa w kawionkach i butelkach szklan- 
nych. Zamówienia na takową, jak równiez na Kranzensbadzki muł mineralny 


Uzdolniony 


Ekspedytor poczty 


znajdzie umieszczenie przy nrzędzie pocztowymi 
w Szechyniach od 1. maja 1874. 2177 2—3 


— Tinsotodiie toie Tylko 13 złr. baj ine Ee pe 92175 2—2 aptekarz w Stryju. 1 słoik Pomady dto 2, przyjmuje tak podpis:na dyrckcja bezpośrednio, jakoteż składy naturalnych wód mine- 
" Re. 1) =! ć pal) LEKU najnowszego fasonu, z podwójnem szkłem -5 ć e" rolmartg 3 Fa 1 flakon Olejku orzechowego pya 5 ralnych, we większych miastach kontynentu, i takowe rychło się załatwiają 
siły mężności) polucje, strykiury, krzyształowem , przez które można widzieć i Ekonom ° 1a dto dto dto 1; Broszury o doniosłych skutkach leczniczych sławnych wód mineralnych Eger- 


werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonecm i gwarancja. 
r + i 
Tylko 14 lub 17 złr. goni wegaret 
z prawdziwego srebra wyałocony, wyar złań- 
cuchem z prawdziwego zleta talmi, medaljo- 
nem i świadectwem poręczającem, 3 
rawdźiwy sn- 
Tylko 18 lub 20 złr. Fielski, najdo- 
skonalej wyzłacany srehrny chronometr z po- 
dwójną koperta, pięknie emaliewany, wrar 
z pięknym tańcuehem z prawdziwego ttola 
talmi, medaljonem i gwarancją. 
piękny 


Tylko 18 albo 20 i 25 złr. „eżrny 
prawdziwy gg ee ankier na 15 rubinach, 


Wraz z najpię niejszym łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonem, skorzrnem pudełkiem i 


gwarancja. a b j, 
Tylko 20 i 25 złr. Sikrecajapyaie bez 


kluczyka, wraz r łańcuszkiem ze złota talmi 
i medaljonem. 
złoty dam- 


TYJKO 23, 201 20480. NT Eraro 


wrax z łańcnazkiem, medaljonem i gwarancja. 

r 3 4 rawdsiwy 

Tylko 30, 35 i 40 zir. „yęjetski 

srehrny remontoar z podwójną koperta, gwa- 
rantowauy i pałentowany. 

prawdziwy 


Tylko 35, 40 i 50 alr. złoty angiėl- 


ski ankier z kryszlałowem szkłem. 


Tylko 60, 75 i 100 złr. eraymeiy 


upławy, również wszelkie słabości 
tajemnicze, które z powodu nierady- 
kałnej kuracji najsmutniejsze skutki za s0- 
ba pociągają, leczy podług najdoskonalszej 
metody, gruntownie, prędko i pod najści- 
ślejszą dyskrecją. 2146 3—10 
lekarz pralit. med. chirurg i akuSzer 
spacjalista słabości tajemniczych 


Jan Kurpiel 


mięszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) nr. 16, Godzina ordynac. od 9. 
do 12 przed i od 2. do 5. po południu. 
Na honorowane listy udzielam rady i 
służę odwrotaą pocztą medykamentami. 


Franzensbadzkich udzielają się bezpłatnie. 


Violette de Mars, 
pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
ołków tegorocznych, 
Perfumy fiołkowe po zlr. 2 flakon 
po zlr, 1 i 70 ct. 


Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfumeryj Maczuskiego 


we Wiedniu, Kartnerstrasse 26, 


We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
5 3 L. Sedlak i Progulski „ 
„ KRAKOWIE u Józefa Jahua i Wil- 

helma Fenza., 1959 14 -24 

B E a M 


a lub wydzierżawienia 
poszukuje się 1102 4—4 


Realnosci 


od 50 do 209 m. z zabudowaniem blij- 
sko miasta albo stacji kolejowej. W po- 
siadanie objąć możnaby zaraz lub na|% 
drugi rok. Zyczący takową wydzierżawić 


który sam zarządzał rozległym folwarkiem lat 
kilkanaście, poszukuje odpowiedniego umie- 
szCzenia. 2141 2-8 

Wiadomość co do niego bliższa pud adre- 
gen: Jan Łonicki w Zeglcach, poszta Krosno, 


CDETIA. MAJOWE 


serja druga) 
= | czyli: 
Zbiór krótkich rozmyślań o Najśw. 
Pannie „ 
z przykładami z życia Świętych na 
kazdy dzień miesiąca, 
z dodatkiem 
litanji i pieśni © matce Boskiej. 
Nabyć można 
w drukarni ludowej przedtem „Przegl, Lwow.“ 
i „Chatyś) ul. Jagiellońska |. 12, naprzeciw 
kasy oszczędności, tukże i we wszystkich księ- 
garniach miejscowych i zamiejscowych po 
cenie 34 et. (12 egz. 3 zlr. 60 ct.) 


Stadt Egerer Brunnen-Versendungs-Direction 


w Franzensbad. 


| 2184 1—8 


TERORO TO WYK KOGA HOLDNR 
Ces. król. uprz. walic. akeyjny 
BAAK HIPOTECZNY 
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 


od dnia 15. lutego 1874 r. 


ASYGNATY KASOWE 


BB 


Po 


BALSAM VETORINIEGO 
od niepamiętnych czasów znany jako jedyny 
środek domowy na różne cierpienia. osobliwie 
przeciw cholerza, na kurcze Żoładka, katary 
żołądkowe, ból zębów, fluksie, reumatyzm, 
osłabienie nerwów, szczególnie na rany, popa- 


rzenia, nawet zastarzałą migrenę. Ten środek 
Życiodajny, © czem Publiczność sama się już 


Do nabyci 


aye 


EE 


remontoar ze 
azkłem krzyształowem, 105 i 115 złr. w po- 
dwójnej kopercie. 


przekonała, bez przychwatki i szarlatanerji ei prawdziwy an- Również jest do nabycia tej samej conie i 7 J WIO | 20) | procentowe wypłacalne w 8c mac 

okazał się osobliwie w braku lekarskiej pomocy Ty lko DOi Pu ei AM pierwsza „CZYTAŃ M LIOWXCHE > lub sprzedać, raczą się zgłosić do biura à 4 at y} F 
bardzo użyteczny i skuteczny, i 4 tego to po krzyształowem. Pt |etadami na każdy dzień miesiąca. 2145 2—2]J. Birkl: we Lwowie, rynek Nr. 40. 5 ” J 4 14 h Sedis 
wodu, jako produkt swojski a niezawodny, w perca tego EAT E | ję EWA pe mw E r r. © N a |, 5 i 30 A 
każdym prawie domu pożądanymby być wi- PS kaza oce LG i Towarzystwo akeyjne E 1 » 4 r NF: 
nien. Dostać go można w fabryce we Lwowie M : SRR k $ È s x % ź 7 |= E 
i prawie w każdej aptece. Oryginalny sprze- Ci | ki f b = k 7 l k b |a 6 4 60 , 

ade się w znanych już flakonach zaopatrzo- Zer aus ej a ry l papieru W l W idacj L Ñ i ? ” 22 , 2, 
nych podpisem właściciela fabryki, stam pilją bdii 8 6 z A 7 y 90 P 5, 

i Eri obronną po 1 złr. 50 ct. 2132 3—6 10 zt. 1875 7—12 


Wszystkie Asygnaty kasowe przed lótem 
lutego 1874 w obieg puszczone, będą opro- 
centowane 6 ', procent niżej, a mianowicie: 
5 procentowe od 23. lutego b. r. tylko po A'o 

1. marca 


Listowne zlecenia 


„ałatwiaja się za pobraniem pocztoweni 
lub za madestaniem gotówki w 24. godzinach. 

Na żądanie moga być wysłane zegarki .ub 
łańcuszki do wyboru za pobraniem nalezyłości, a 
za niekupione zwrócona będzie kwota. 

Ceny naszych wyrobów są niższe od wszyst- 
kieh, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim 
pedobnyra vakładom. ` 

Wazynikich, którzy uowe zamienić sobie życza 
Wszysikich, którzy stare na nowe zamienie 


Nadzwyczajne 


walne zaromadzenie akcjonarjuszów 


odbędzie się N 
dnia 30. maja r. b. © godzinie II. w południe 
w biurze Towarzystwa przy ulicy Kopernika pod 1. 30. 


| em ad oo| REWA E 
Za 2 złr. 


pozbędzie sią każdy najuporczy wszej 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zu- 


; nieszkodłiwego , a od przeszło 3 Rata j Ą 4. 1 

enid iwygróbowśnegdh Środek sonio życe»,raczą się udać do mojej firmy. p 5 5 le 33 91 41 7 15* 1 

Arnau używania 1-2 JJ] PHILIP FROMM acne a yo Toczek dziwny: 2185 1 „ły: 15. 5! 
chowania się przesyłam za przekazem F LJ 1. Sprawozdanie Z czynności komitetu likwidacyjnego. TRS PCA aoa ? 1? 1 19 LÈ] TES TL2 

lub zaliczką pocztową 2 złr. 16 cnt. Uhrenfabrikant, Rothenturmstrasse 9, 2. Sprawozdanie wydziału 1ewizyjnego i wnioski tegoż co do dalszego 6'| 5 | iet 8 6 
si vis a vis Wollzeile, Wien. warzystwa lub nkończenia likwidacji. n AW id f 2 2) z) . KWICLNIA T 1 3 

Nr. Edward Madejski. Prokzę zobie dobrze zapamiętać adres. 3. Powzięcie uchwały w dotychczasowej czynności komisji likwidacyjnej. T v i 6! 

Lwów, ulica Sobieskiego |. 18. Zdolnych zastępców poszukuje się po prowin- 4. Wybór komitetn likwidacyjnego. 1) p) U. maja 19 s 1) 2 99 


5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1874. 
ący waląc udzial 


cjach. 


zechcą swoje 


z zachowaniem dotychczasowych terminów 


w tem zgromadzeniu , 


Panowie akcjonarjusze pragn 


W WAG GIA EBOI OLO OB KŁ EB BIPOH BRZ P) O 


A + af: —— r -A u = = ; ccja 7 ZAGRA ilo? a; biurze Towarzystwa. gdzie wydane iin zostaną 
Przedruk podziękowan publicznych akcje złożyć najpóźniej do dnia 23. maja w biurze lowarzystwa gdzi y A r 
3 Gazety > aa ka Polskiego: E a © ||| cjJ a karty legitymacjne na to zgromadzenie. Komitet likwidacyjny. wypowiedzenia. 
Lwów d 5. maju 1871. : = - HE m / : 
Serdeczne podziękowanie skladam ni- l Salsaparyli GOIDGTI L wo W, 14. lutego 1874. 
niejszent Wmu dr. Ed. Madejskiemu za ' K m a] p s 4 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- apie Q Siarcza ne , Janika B) yre ixej a. 


AEN E AA A A EAA NA 


z kurczami, na którą mimo najtroskli- 
wszych zabiegów najznakomitszych le- 
karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t d. 2009 4—? 
Muchał Puchalski, 


właśc. ziewski z Żółkiewskiego. 


szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznych), 


FZ + “fY, ry 1 Ed 4 
> KOPOCZEACĄ ZEZPNA 


Zaklad hydrjatyczny W 
KAEDENEEUTGEREN, 


nddalony milę od Wiednia, pot mili ol kolet poludniowej (Liesing) w przepysznej okolicy 
górskiej położony, z najczystszym źródlem wody, z zupełnywmi urzą lżeniuni kąpielowy, 
da kuracji elektrycznej zastosowane, gymustyka lecznicza i kuracje dyetetycznę, 
Właścicięł i kierujący lekarz: 
A à 
Dr. Wilhelm Winternitz, 


docent hydroterapii na wszechniey wiedeńskiej, 


RB Sri BAJ BUB E N 


w LUBIENIU, 


od Lwowa, jedną milę od stacji koleji żelaznej Ka- 
u w Szczercu, otwarte 


oddalone trzy mile ! 
rola Ludwika w Gródku, i jedną od kolei Alb'echt 


> 9 dnia 20. maja 1874. 


Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał się 0 wszystko, 
co do wygody szanownych gości jest potrzebnem. | p i 

C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kap elow'go co dzień 
między Lwowem i Lubieniem kursować będzie, odchodząc ze Lwowa 
o godzinie 7ej rano, wracając zaś Z Lubienia o godzinie 5ej po połudu u. 
jest w miejscu, 


C. k. biuro telegraficzne Jes 2 ; Z 
O wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pud syfy: sA 
2119 8—6 


rzad kapielowy w Lubieniu przez Lwów“. „4 
* 2P 4 Konsultacje i wiadumości udziela we Wiedniu, Schottenring, Hessgasse 


| ZZ W A, L., i w Kaltenleutgeben. | 8105 4—6 
Marienbad w Czechach (stacja koleji) 


Rozsyłka wód mineralnych i płodów Zdrojowych, jak: w całym Świecie 


HEMATOSINE 
» ka-|znanych zdrojów soli glauberskiej 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE, chemików. 
ilniej Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


Lwów d. 30. stycznia 1574. 
„.... Najserdeczniejsze podziękowanie 
za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Kilka lat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną. 

Teofil Łucki, 
kupiec we Lwowie. 


Lwów, 18. marca 1874. 
Podziękowanie składam Panu .... 
za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilku 080- 
bom. którym go udzieliłem, naj mo: 
cniejszy bolgłowy w kilku minu- 

tach usuwa. Witold Wolański 
właśc. ziemski z Podola. 


zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 

Metoda użycia w polskim językn. 
| Dostać można w Paryżu w aptece pana 
IColberb w pasażu Colbert, ur. 7 et 8.. 

Skład glówny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiassa w Warszawie, wa Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pana 
Trauczyńskiego. 1861 10—19 
I| PP GRIMAULT eTC' APIEKARZYWPARYŻU 

Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
kiejowatej zawierają balsam kopaiwy 
w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, 
mdłości i boleści żołądka, jedynie Ka- 
psułki z rośliny Matico pana Grimault 
nie Sprawiają Żadnej z powyższych nie- 
dogodności, ponieważ zawierają kopaiwę 
w stanie stałym a nie płynnym w po- 
łączeniu z esencją Matico. Powłoczka 
klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach a nie w żołądku i dlatego t 
psułki te działają dziesięć razy u 


Środek żelazisty, fizjologiezny przyswajalny dla organizmu. 


bobra ziemskie 

zaraz do wydzierżawienia 
wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmanmi, 
młynem etc. ete. Pola przeszło 400 morgów. 
13 mili ode Lwowa, kwadrans od najbliższej 
stacji koleji żelaznej. 

Bliższych wiadomości udzieli Dr. Ro- 
bert Czaykowski we Lwowie, przy ulicy 


wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera 


Bżawie w składach aptekarskich pp. 


Hetmańskiej, 12. 2166 3-—3 


Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


jak wszelkie inne przeciw rzerzączkom 
nawet chronicznym i zadawnionym. 11-13 
Dostać można w aptekach we Lwo.|duelle (przeciw choro 


w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Knllaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 


Waldquelle (przeciw nieżytom przyrządów oddechania); Rudolphs- 
bom organów moczowych); soli źródłowej: wyrabianych 
z tejże pastylek i mułu mineralnego , który przewyższa wszelkie inne muły 
pod względem ilości żelaza. Przesyłce w butelkach szklannych należy 
dać pierwszeństwo z powodu lepszego utrzymania wody. 2087 2—6 
Broszury o zdrcjach i opisy użycia są do nabycia darmo od 
Zarządu zdrojowego. 
Skład we Lwowie u p. .K. Schubutha, E. Mendrochowitza i Gersona & Jasser. 


Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalniy wszelkie choroby z niedo- 
krwistości pochodzące. 

Biadaczke, Wycieńczenie i utratę sił, nkrofuły, lymfaty zm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychue= 
dnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia etc. 

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie spruwia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 

Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, we 
Lwowie w aptece p. P. Mikolasch. 1839 14—24 
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O ZA, 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 
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Z drukarni „Głazety Narodowej” pod zarządem A Skerla 


